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Kontrola zbyt droga
W IĘ K S Z E  W Y D A T K I N IŻ  K O R Z Y ŚĆ .

Z p oczątk iem  k ażd ego rok u otrzy ­
m u je k ażd y w łaściciel n ieru ch om ości 
w  P olsce p lik p ap ierków , k tóre p od  
grozą grzyw n y w cale w ysok iej, m u si 
w yp ełn ić . Jest w ięc osob n y p ap ierek , 
w  k tórym  w yszczególn ien i b yc m ają  
w szyscy lu d zie , m ieszk ający w d a ­
n ym  d om u . Jest osob n y p ap ier n a w y ­
p isan ie w szystk ich w arsztatów  p racy ,

Sam oloty bom bowe w walce 
z zatoram i lodowem i

TO RU Ń . W godzinach rannych ruszyły  

lody na W iśle pod Toruniem  całq szerokością  

rzeki przy stanic 2.36 ponad poziom norm al­

ny. B lisko m ostu M arszalka Piłsudskiego u- 

tw orzył się zator, który jednak w krótce  

spłynął. O becnie W isłą płynie kra.

zator. Po zbom bardow aniu zatoru lodow ego  

oddziały saperskie rozpoczęły akcję uw ień ­

czoną pom yślnym skutkiem . W poniedzia ­

łek rano rozbity zator ruszył na długości 

jednego kilom etra, około godz. 14-tej zaczął 

posuw ać się drugi zator poczem w oda opa ­

dła. W ieczorem niebezpieczeństw o częściow o  

m inęło. Ew akuow ana ludność w si w róciła do  

siebie.

K IELC E. G roźna sytuacja, jaka w ytw o ­

rzyła się na W iśle pod Solcem i W iniaram i 

uległa popraw ie. Zbom bardow ane zatory lo ­

dow e spłynęły w ciągu nocy, w skutek czego  

groźba pow odzi na terenach w oj. kieleckiego  

m inęła. Ludność w raca do sw oich dom ostw . 

Poziom W isły system atycznie opada, w yno ­

sząc obecnie 2,50 nitr. ponad norm ę.

sk lepów , m agazyn ów itd ., zn ajd u ją ­
cych  się n a  teren ie d an ej n ieru ch om o ­
ści. Jest d alej p ok ratk ow an y p ap ier, w  
k tórym  trzeb a  p od ać, ile  w ozow  i k on i 
m ieści się w ob ręb ie n ieru ch om ości. 
A le jest też i lista  —  p sów  p od w órzo ­
w ych i p ok ojow ych , w aru jących w  
b u d zie i w ylegu jących  n a  p od u szk ach  
w  starop an ien sk iej izb ie .

D ziesią tk i i setk i tysięcy tak ich  
d ru ków  k rąży  p o  P olsce, otrzym u ją  je  
w łaściciele k am ienic  w  śród m ieściach , 
w  k tórych  w ogóle  an i w ozów  an i k on i 
n iem a. O trzym u ją je k am ien iczn icy , 
u  k tórych  od  d ziesią tków  la t m ieszczą  
się w iadom e i w ład zom  m iejsk im  i u - 
rzęd om p od atk ow ym sk lep y i w ar­
sztaty .

C zyż  p od ob n a ab y  istn ien ie sk lep u  
u k ryć? A lb o za in sta low ać w ozow n ię  
i stajn ię tam , gd zie  n a  to  w ogóle  m iej­
sca n iem a?

P ocóż w ięc ta  p ow ód ź k w estjon ar- 
ju szy? C h od zi o ... „k on tro lę 44. O czy ­
w iście k on tro lę , k tóra w n ajlepszym  
razie  d a  w yn ik i tak ie , iż k oszt jej jest 
w ięk szy , n iż n ajb ard ziej op tym isty ­
czn ie p rzew id ziane z n iej rezu ltaty . 
P rzyp u śćm y b ow iem , że p rzed argu - 
sow em  ok iem  p ob orców  p od atk ow ych  
u k ryje  się p iesek  i że zd oła się w ym i­
gać od zn aczk a , św iad czącego , że za  
n iego zap łacon o k ilk an aście złotych  
p od atk u  —  to  czyż d la p rzych w ycen ia  
tego  „n ad u życia 44 op łaca  się w yd ru k o ­
w an ie  i rozesłan ie d ziesią tk ów  czy n a ­
w et setek tysięcy „kw estjon arj  u szy 44 
p sich?

A lb o  w eźm y in n y p rzykład : tram ­
w ajam i jad ą w w iększych m iastach  
setk i tysięcy  lu d zi. K on d uk torzy  i sa-l ........ ............ .....
m i p asażerow ie  b aczą b y n ik t się n icg ły k i]k a w si W oda p^ybrala do 3^0 m tr. 

w k radł n a  „gap ę . O stateczn ie zd arzyB p O n ad S|an norm alny, przyczem  w ał ochron- 

się w yjątk ow o k toś, k to W  tłoku sięg ny W isły ' został w kilku m iejscach przerw a- 

tak u rząd zi, że n ie zap łaci 20 gr. A leB ny Ludność i dobytek zagrożonych m iejsco- 

czyż op łaca się fa lan ga k on tT olerów B vv-0gC | ew akuow ano. Poniew aż sytuacja sta ­

d ła p rzych w ycen ia p ow iedzm y 2g w a {a s ję coraz groźniejsza, przvbylo w po- 

czy 3 razy w  ciągu d n ia sp ryciarzy ,|łu dn ie w niedzielę - 8 sam olotów bom bo- 

oszczęd zających sob ie 20 groszy? B w ych, które rozpoczęły rzucanie bom b w

A lb o: system  m eld u n k ow y, b ęd ą-g  
cy p lagą d la lu d zi sp ok ojn ych im iilU H n K H M M R K H K a i& h h m m  
u czciw ych , p olegający n a w yp ełn ię-1  
n iu m n óstw a „ru b ryk 44 zu p ełn ie n ie ­
p otrzeb n ych , n a op isan iu p rzod k ów  
i w szystk ich zajęć, op isu tw arzy itd . 
A n glja zrzek ła się d aw n o system u  
m eldu n kow ego , b o d oszła d o p rzek o ­
n an ia , że k osztu je on n iew sp ółm ier ­
n ie d u żo w  stosu n k u d o k orzyści, ja ­
k ie ew en tualn ie p rzyn ieść m oże —  że  
p op rostu n ie k alk u lu je się .

I oto jesteśm y u sam ego jąd ra  
sp raw y. K on tro la m a b ard zo w ielk ie  
zn aczen ie . N ad zór jest k on ieczn ością . 
A le n iety lk o w tedy , gd y w yk ryw a  
p ew n e n ied ok ład n ości czy n ieform al­
n ości. L ecz p rzed ew szystk iem  w ted y  
k ied y w yd atn ie zm n iejsza straty ,

ŚW IEC IE . Lody na W iśle ruszyły pod  

św ieciem , gdzie spow odow ały zatonięcie ber- 

linki z ładunkiem  30 ton m ąki i 170 ton jęcz­

m ienia, przeznaczonego dla G dańska.

W  chw ili ruszenia lodów , dw ie berlinki 

które były holow ane przez statek z brzegu  

chełm ińskiego do portu zim ow ego w C heł­

m nie, zostały pod naporem m as lodow ych  

w ysadzone na brzeg, iprzyczem jedna z nich  

tuż przy w ejściu do portu w odległości 100  

m tr od brzegu zatonęła. H olow nik, 

115 ten śrutu na pokładzie został 

przyciśnięty do głów ki nadbrzeżnej  

uszkodzony. Zatopiona berlinka jest 

ścią Józefa R utkow skiego z Torunia.

Zaalarm ow ana straż pożarna in ie m ogła  

przedsięw ziąć akcji ratunkow ej w skutek  

ciem ności.

U w ięzionem u holow nikow i  

bezpieczeństw o zatonięcia  

m as lodow ych.

m ając  

rów nież  

i silnie  

w łasno-

grozi nie- 

w chw ili ruszenia

ruszenia

się

lodów na  

W iniary, 

olbrzym i 

y m im o  

zył, lecz  

się  

w a-

K R .Y K Ó W . N a skutek  

W iśle pod Zaw ichostem , 

pow . sandom ierski, utw orzył 

4-kilom etrow y zator lodow y  

użycia artylerji polow ej ni 

pow iększył się pow odując

w ody co w yw ołało przerw anie praw ego  

łu rzeki O patów ki u ujścia do W isły.

Zaczął rów nież przeciekać od dołu  

W isły, który ludność z pośpiechem um acnia­

ła. Zalane zostały w sie Szczytniki i Stopce  

oraz okoliczne pola. Ludność ew akuow ano z 

okolicznych w iosek. Z Przem yśla przybyła  

kom panja saperów  z pontonam i i przystąpiła  

do akcji rozbijania lodów .

K IELC E. N a W iśle pod w sią Solec pow . 

iłżecki utw orzył się zator lodow y długości 

5 km w skutek czego spiętrzone w ody zala-

jak ie b yłyb y , gd yb y tak a k on tro la  
n ie istn ia ła . G d y b ow iem  straty , k tó ­
re k on tro la m a u su n ąć, są m n iejsze  
n iż sam  k oszt k on tro li —  to tak a  k on ­
tro la traci sen s i rację b ytu .

S

Praca dla stu tysięcy ludzi
N A W E T N A JM N IE JS Z Y W A R S Z T A T B Ę D Z IE M Ó G Ł Z A T R U D N IA Ć  

R O B O T N IK Ó W

W ieczorow a prasa w arszaw ska do ­
nosi: D epartam ent podatkow y m in. 
skarbu opracow ał rozporządzenie ze­
zw alające na zatrudnianie robotni­
ków  iw 1 każdym  w iarsztacie pracy, na ­
w et w ykupującym najniższą katego-  
rję św iadectw a przem yłow ego.

W czasie dyskusyj na naradzie 
gospodarczej podniesiono, że zarzą­
dzenie to m oże d ać p racę 100 .000 m ło-

d ym p racow n ik om w w arsztatach  
rzem ieślniczych najniższej kategor- 
ji. Ponadto, jak w iadam 'o, iw 1 ciągu  
roku bieżącego zw iększenie liczby  
zatrudnionych w edle przygotow ane­
go zarządzenia n ie b ęd zie za sob ą  
p ociągać  ob ow iązk u  w yk u p ien ia  św ia ­
d ectw a p rzem ysłow ego w yższej k a-  
tegorji.

„Zur Zeit
W  jednym ze sw ych feljetonów , 

podających w rażenia z w ycieczki do  
Prus W schodnich, pisze p. M elchjor 
W ańkow icz („K ur. Por.” z 1 m arca), 
że latem  r. 1955 w idział na w łasne o- 
czy w szkołach polskich na W arm ji 
m apy, na których terytorjum Polski 
i G dańska zaznaczone jest napisem : 
„zur Zeit” (tj. „do czasu” lub ..chw i­
low o), a m apy te są opracow ane i 
podpisane przez urzędującego w K w i­
dzynie Schulrata” .

O rgan urzędow y, „D ie V olksehti­
le” , już po zaw artem porozum ieniu  
polsko-niem ieckiem  pisał:

„że przyszłość N iem iec nie leży na m o ­

rzu. ale na W schodzie, że W isła jest w tej 

sam ej m ierze niem iecką rzeką przeznacze ­

nia co R en, zatem jest bezw anunkow em za ­

daniem niem ieckiej szkoły zaznajam iać  

sw ych uczniów w ięcej niż ongiś z zagadnie­

niam i w schodu**. — „Problem at korytarza  

jest najw ażniejszy i najbardziej palący, 

naw et po porozum ieniu polsko - niem iec- 

kiem  ze styczniego tego roku**. —  „W szystkie  

szkoły m ają nieodzow ny obow iązek w skazy-

ch od zić p rzez tok in stan cyj. K ied y  
sp raw a  p rosta i jasn a  otrzym u je b ieg  
b o u d ołu p an u je b rak d ecyzji i sa ­
m od zielności, a n ad tem i d ołam i ster­
czą in stan cje k orygu jące i u zu p ełn ia-

Z tego też p u n ktu w id zen ia trzeb a jące, k tóre ty lk o p od rażają ad m i- 
p atrzeć n a n ad m iern ie rozb u d ow an e, n istrację , n ie m ów iąc ju ż o tern , że  
a b ard zo k osztow n e ap araty k on tro!- j p rzed łu żają za łatw ien ie sp raw  k u li­
n e, b ęd ące zb ęd nym  lu k susem , zaró- d ręce i szk od zie szerok ich w arstw  
w n o w gosp odarce p ań stw ow ej, jak ; ob yw ateli.
sam orząd ow ej i p ryw atn ej. j W n iosek zatem  jest p rosty i jasn y

T o  sam o  zresztą  d otyczy  i t.zw . „k il- ocen a w szelk ich system ów k on tro łu- 
k u stop n iow ego 44 za łatw ian ia rozm a- jąco-n ad zorczych — oczyw iście , je-  
itych sp raw . A  w ięc w ted y gd y sp ra- śli ch od zi o sp raw y n atu ry m aterja l-  
w a, k tóra m ogłab y b yć śm ia ło za łat- n ej, o  zagiad n . gosp od arcze, m u si m ieć  
w ion ą p rzez jed n ą in stan cję, p rzez za  p u n kt w yjścia  w zgląd  n iejak o  h an - 
jed n ego  fu n k cjon arju sza  - m u si p rze- d low y: alb o się op łaca k oszt tej k on -

-o—

Polen"
w ać sw ym uczniom niezaprzeczalne -praw a  

historyczne, narodow e, kulturalne i gospo ­

darcze naszego narodu do tych krajów ’*.

D alej idzie instrukcja, jak należy  
uczniom  w bijać w głow ę, że Prusy  
Zachodnie nigdy nie były pod rząda ­
m i Polski, że pierw szy rozbiór Polski 
napraw ił dw uw iekow ą krzyw dę, że  
N iem cy nigdy siłą nie germ anizow ali 

ifP ’
P. W ańkow icz cytuje szereg pod ­

ręczników  i broszur, w ydanych m . in . 
przez partję hitlerow ską, które zapo ­
w iadają, że „krw aw iąca ziem ia K ory­
tarza m usi pow rócić do N iem iec* ’ .

Ż Y D Z I O P U S Z C Z A JĄ N A S Z K R A J
W arszaw a. N a rok bieżący p rzy ­

znano żydom z Polski zaledw ie 1800  
w *yjazdów ’ do Palestyny.

Jest to bardzo m ało. W ięcej w yja ­
zdów otrzym ali żydzi z N iem iec, ale  
ty lko dlatego bo ich tam  H itler prze­
śladuje i w  ypędza. D latego  m ają  pier- 
w szeństw o do w yjazdu do Palestyny.

tro i  i, b o w yk ryw a ty le iż rea ln ie  
p rzyn osi p ożytek —  a w ted y jest ta  
k on tro la w łaściw a i w skazan a, alb o  
się n ie op łaca , b o k oszt jej jest w ię ­
k szy n iż straty , k tóre ta k on tro la m a  
u su n ąć —  a w tedy jest zb ęd na  i w in ­
n a b yć u su nięta .

D otyczy to k ażd ej ad m in istracji 
p ań stw ow ej, gm in nej i p ryw atn ej.

P ięk n ie b rzm i ty tu ł „k on tro lera 14 
czy człon k a rad y n ad zorczej. A le p od  
tym p ięk nym ty tu łem k ryje się aż  
n azb yt często coś zgoła n ieprod u k ty ­
w n ego i n ieop łaca ln ego .

I d latego też i te p rzerosty i te  
n iep otrzeb n e fu n k cje w inn y zn ikn ąć  
z p olsk iej rzeczyw istości. M .
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4 - A resz to w an y p rzed k ilk u d n iam i 
W iln ie o p ry szek , zn an y p o d n azw ą „ l 
cząceg o h ersz ta" A n to n i U zd aw in is u siło w ał j 
p o zbaw ić s ię ży c ia w areszc ie . [ 
w y ciąg n ię te z d esek g w o źd z ie . „1  ań cząceg o  I 
h ersz ta" p rzew iezio n o d o szp ita la .

5 - N ag ła o d w ilż p o c iąg n ę ła za so b ą  
w zro st ch o ró b o ch arak te rze sezo n o w y m . 
L ek arze s to łeczn i, jak i L b ezp iecza ln ia  
s tw ie rd za ją w zm o żen ie s ię zach o ro w ań n a  

g ry p ę i an g in ę .
6 - M ik o łaj C zep an iu k , jeg o żo n a K o n ­

s tan c ja , M ik o łaj H aw ry lu g , g o sp o d arze z  
U h ryn o w a śred n ieg o k o ło  B u czacza, u raczy li 
s ię tak o b fic ie sp iry tu sem d en a tu ro w an y m , 
że n astęp n eg o d n ia w szy scy tro je zm arli.

7 - P . P rezy d en t R zp lite j p rzy jął p . p re ­
zesa R ad y M inis trów  M arjana Z y n d ram  K o ś- 
c ia łk o w sk ieg o , k tó ry in fo rm o w ał p . P rezy ­
d en ta o b ieżący ch p racach rząd u , p o zatem  
g en eraln eg o in sp ek to ra s ił zb ro jn y ch g en e- 
ra ła E d w ard a R y d za-Ś m ig łeg o i p . m in is tra  
ro ln ic tw a i re f. ro lny ch P o n ia to w sk ieg o .

Całe Tembien w rekach Włochów
A sm ara . S am o lo ty w ło sk ie zrzu - k o rp u so w i arm ji ery tre jsk ie j, a o d  

1 y c iły 2 m arca b r. n a n ieo k u p o w a- p o łu d n ia trzec iem u k o rp u so w i w lo -  
ta il' !n v ch p rzez w o jsk a w ło sk ie te ry  to r- sk ien iu . W w alk ach , jak ie to czy ły  

jach  A b isy n ji u lo tk i iw  języ k ach w ło - 1 s ię teg o d n ia , A b isy ń czy cy s taw ia li 
_ i _ : a : — — zac ię ty u p ó r, p rzech o d ząc często d o

k o n tratak ó w , jed n ak że u lec m u sie li  
s ilo m w ło sk im , a zw łaszcza p rzew a ­
d ze arty le rji.

D n ia 2 9 lu teg o n astąp iło ca łk o w i­
te p o łączen ie w o jsk 'w łosk ich p ó łn o ­
cn y ch z p o lu d n io w em i. N iep rzy ja ­
c ie l sp o strzeg łszy , że je s t u to czo n y , 
co fał s ię z p o czą tk u z zach o w an iem  
p ew n eg o p o rząd k u a p ó źn iej w zu ­
p e łn y m  n ie ładz ie , p o zo staw ia jąc  sk ła ­
d y ży w n o śc i, b ro n i, tab o ru i d z ia ła . 
K o ło g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie n iep rzy ja-

p o ły k a jąc  aI1 1h ary ck im i tig re jsk im , za ­

w iera jące treść n astęp u jącą: 

A rm ja n a jp o tężn ie jszeg o w śró d  
p o tężny ch w lacico w , k ró la w ło sk ieg o  
zad ała  k lęsk ę w o jsk o m  k ró la k ró lów  
n a d w ó ch k resach jeg o p ań stw a . —  
G en eral G raz ian i zn iszczy ł arn iję ra ­
sa G ęsta , sam o lo ty w ło sk ie zb liża ją  
s ię d o A d d is A b eb y , m arsza łek B a-  
d o g lio zw y c ięży ł arn iję rasó w  K assa  
i b ey u m a. A rm je w ło sk ie id ą d a lej  
n ap rzó d . N ie b ęd z iecie m o g li s taw iać  
im  czo ła . Jeże li p rzy jm iec ie w o jsk a  x  x
w ło sk ie jak p rzy jac ió ł, u szan u ją o n e |c ie l b y t ju ż zu p e łn ie zd em o ralizo w a-  

w asze d o m y , św ią ty n ie i k o b ie ty , n ie n y , a szuk ając u c ieczk i w e iw szy st-  
, ‘zam ącą w aszy ch p rac . Jeże li b ęd z ie -’k ich k ie ru n k ach , w ciąż n ap o ty k a! n a  
i c ie s taw iać o p ó r, żo łn ierze n asi b ęd ą o g ień w ło sk i. Z am ęt zw ięk szały a ta -  
1 b ezw zg lęd n i, tak jak k arab in y , k to - k i sam o lo tó w * 1 w ło sk ich , k tó re  
re im  to w arzy szą . 1 .

7 3 )
— Ona p o w ied z ia ła d w a. T o , co p an p o w ie ­

d z ia ł p rzed cn w ilą , że g d y b y p an w ied z iał, w  jak i  
sp o só b zag ad k o w i g o śc ie w y sz li z ch a ty , zo staw i­
w szy w  n ie j k ap itan a , to b y p an o d g ad ł resz tę b ez  
tru d n o ści —  to , s tan o w i d ru g ie d w a. R o zu m ie  p an ?

N ie ro zu m ie jąc , sk in ą ł k łam liw ie g ło w ą .
—  O sta tn ie d w a  o trzy m a p an  o d em n ie . D w a  —  

d w a —  i d w a ró w n a s ię sześć . Jes t to tak p ew n e
i n iew ątp liw e, jak śm ie rć i p o d a tk i. N iech p an a  
n ie ro zb o li g ło w a, p an ie V een . N ied łu go  n ie b ęd z ie  
tu żad n e j ta jem n icy . M u szę iść . P ó źn iej s ię zo ­
b aczy m y .

P o rw ałem  k ap e lu sz i w y szed łem , c iąg n ąc za  

so b ą Jo bso na .

X X V
P A N N A  P A T

C h ło d n e p o w ietrze n o cy o w ia ło łag o d n ie m o je  
ro zp a lo n e czo ło . R o zw iązan ie w  c iąg u m in u ty p ro ­
b lem atu , n ad k tó ry m  g ło w iłem  s ię o d w ie lu m ie ­
s ięcy . n ie m ając żad n eg o  p u n k tu w y jścia , p rzy p ra ­
w iło m n ie o s iln y w strząs . Jed n ak że n ad p o d n ie ­
cen iem  p an o w ało u czu cie p rzejm u jące j rad o śc i, że  
w y d arłem  V een o w i ta jem n icę  z p rzed n o sa . B y łem  

p ew n y , że o n sam  n ie u p o rałb y s ię z te rn p rzez  

s to  la t.
P ęd z iłem  d o m iasta jak  n a sk rzy d łach , śm ie jąc  

s ię i w y m ach u jąc ręk am i, jak ru d y S au n d ers . Jo b -  
so n d o trzym y w ał m i k ro k u . N ie p o siad a ł s ię ze  
zd u m ien ia , a le m ilcza ł. C zu ł p o m o im  n astro ju , że  

i tak b y m  m u n ic n ie p o w ied z ia ł.
W  d w ad zieścia m in u t b y liśm y w m iasteczk u .  

P o m im o , że zaczą ł s ię ju ż n ap ły w  le tn ik ó w , w  B a ­

Z A G R A N IC Ą :

4 - K ró l A n g lji E d w ard V III w y g ło sił o rę ­
d z ie p rzez rad  jo d o o b y w ate li im p erju m . —  
G łó w n ą część o ręd z ia p o św ięc ił E d w ard V H I 
p am ięc i k ró la Je rzego V -g o . k tó ry „p an o w ał 
w  se rcach sw o ich lu d ó w ". Z ak o ń czy ł ży czę  
n iem . b y  św ia t m ó g ł k o rzy stać z p o k o ju i b y  
n arod y im p erju m b ry ty jsk ieg o m o g ły za ­

zn ać szczęśc ia .
+ M in iste r E d en w y jech a ł d o G en ew y .  

O d m ó w ił o n d z ien n ik arzo m  w sze lk ich in fo r- 
m acy j, o św iad cza jąc , że jeg o n ieo b ecn o ść w  

A n g lji p o trw a o k o ło ty g o d n ia .
4 - O k rę ty w o jenn e , k tó re o d ch w ili w y ­

b u ch u b u n tu s ta ły u w ejścia d o p o rtu to k ij­
sk ieg o , o b ecn ie o d p ły n ę ły d o \  o k o su k a.

5 - W  w y p ad k u sam och o do w y m p o n ió sł 
śm ierć , zn an y w śró d P o lak ó w am ery k ań ­
sk ich d z ia łacz Jó zef K rzesiń sk i. k a tas tro - 
w ie te j zg in ę ła ró w n ież có rk a K rzesiń sk ieg o ,  
a żo n a i d w ie m ło d sze có rk i o d n io sły sze reg  

c iężk ich o b rażeń .
6 - C ierp iący o d d łu ższeg o czasu n a s ilny  

ro zstró j n erw ow y —  S tan is ław  G ro ch o w sk i 
z C h icag o zastrze lił żo n ę , p o czem  rzu c ił s ię  
p o d k o ła p o c iągu , p o strze liw szy s ię u p rzed  

n io .

N IE M C Y  Z B R O J Ą  S IĘ  N A  M O R Z U  -  
Z Ł Ó Ż O F IA R Ę  N A  F U N D U S Z  
O B R O N Y  M O R Z A  (F . O . M ), 
B Y  P O L S K A N IE  B Y Ł A  K IE D Y Ś  
Z A S K O C Z O N A ! - - - -- - - -- - - -- - - -- - - -- -

> p rze ­
la ty w ały  n ad  ca ły m  k ra jem  T em b ien . 

D n ia 1 m arca o d d z ia ły trzec ieg o  
> ery tre jsk i za ję ły  

p u jące szczeg ó ły o p rzeb ieg u o p era - > w ażn ą p o zy cję w  g ó rach A m b atze l-  
cy j p rzed sięw zię ty ch w lem b ieu — | le re , p an u jący ch n ad k ra jem  A n d i-  

p rzec iw  arm ji rasa K assy , k tó ra s ta - n o . C ały  T em b ien zn a jd u je s ię w  rę -

D o n o szą z A sm ary n astę - ' k o rp u su i k o rp u s

u o w iła s ta łą g ro źbę d la w ło sk ieg o  
k o rp u su ery tre jsk ieg o , o słan ia jąceg o  

H au sien .

D n ia 2 7 lu teg o 3 k o rp u s^ w ło sk i 
o trzy m ał ro zk az p o su w an ia s ię n a  
p o m o c . A b isy u czy cy b y li m o cn o u -  
lo rty iik o w aiii n a g ó rze C o rk A m b a  
i d z ięk i d u że j ilo śc i k arab in ó w  m a ­
szy n ow y ch i arty le rji s ta le n iep o k o ­
ili p raw e sk rzy d ło * w ło sk ie k o rp u su  
ery tre jsk ieg o . Z d o b y cie szczy tu U o rk  
A m b a b y ło b ard zo tru d n e , lecz d o ­
k o n an e zo sta ło p rzez o d d z ia ł g ó r­

sk ich w o jsk i

P A R Y Ż . K o resp o n d en t H av asa d o - 1 #P rz> jac ić ł: „W  o b liczu B o g a , 

n o si z R zy m u : S am o lo ty w ło sk ie w  ’
S o m alji u n o szą s ię n ieu stan n ie n ad  
p o zy c jam i p rzeciw n ik a , ab y zah am o ­
w ać w sze lk ą o fen zy w ę . W  ten sp o só b  
w y k ry to k o lu m n ę rasa N asib u , m asze ­
ru jącą  z D ag g am ed o w  k ie run k u  D ag -  
g ab u r. P o  s tw ie rd zen iu teg o  p rzez w y ­
w iad lo tn iczy w y słan o esk ad rę sam o ­
lo tó w  b o m b o w y ch , k tó ra zarzu c iła  k o -  

_ _ _ _ _ _ _ o lu m n ę b o m b am i. C i z p rzeciw n ik ó w ,  
J .U 1 w o jsk a lp ejsk ich i czarn y ch k tó rzy  o ca leli, m u sieli w y co fać s ię z  
k o szu l. W  n o cy z d n ia 2 6 n a  2 7 lu te - d ro g i m arszu , lecz i w ó w czas o strzeli-  
g o o d d z ia ł ten w d rap a ł s ię n a s tro - w an i p rzez lo tn ik ó w  z k arab in ó w  m a ­
rn e śc ian y sk a ln e i ran k iem  2 7 sp ad l szy n o w y ch , g ęsto p ad a li tru p em .

zn ien ack a n a za ło g ę ab isy ń sk ą , k tó ­
ra u stąp iła . W  c iągu d n ia 2 7 lu teg o  
n iep rzy jac ie l w ie lo k ro tn ie ----
o d eb rać U o rk A m b a. F

R Z Y M . D o n o szą z A sm ary : P o d -  

n iep rzy jac ie l w ie lo k ro tn ie u siło w ał czas czy szczen ia  p rzez w o jsk a w ło sk ie  
o d eb rać U o rk A m b a. P o zac iek ły ch T em b ien u zn a lezio n o m . in . rzeczy  
w alkach n iep rzy jac iel w y cod a l s ię w  o so b iste rasa K assa , a w śród ^ n ich  
k ie ru n k u A m b a A m b o n a i w  k ie ru n -।  sk rzy n ię zaw ie rającą 1 0 0 0 ta la ró w ,  

k u rzek i T ak k azze , p rzyczem  p rzez  
ca ły d z ień o strze liw an y b y l p rzez  
arty le rję w ło sk ą i sam o lo ty b o m b ar­
d u jące .

D n ia 2 8 lu teg o n iep rzy jac iel zo r-  
jen to w aw szy s ię , że o to czo n y je s t z
d w ó ch s tro n , p o d z ie lił s iły n a d w ie ; P rzem y słu i H an d lu  p r z y  m o n o p o la c h  sk i, jak w id z im y h u la so b ie iw  n a j-  
częśc i, ab y s taw ić czo ło o d p ó łn o cy ' n iem al w szy scy m ó w ili o k o n iec z n o - lep sze ....

k ach W ło ch ó w .

IL E  P R Z E P IJ A M Y  N A  W IE L K A ­

N O C ?

W a r sza w a . P o d czas d y sk u sji w  
S ejm ie n ad b u d żetem M in is ters tw a  

śc i z n iż e n ia ic h c en , a r e fe r en t p .  
H u tten - C zap sk i zw ró cił u w ag ę n a  
b a r d z o c ie k a w y sz c ze g ó ł: o to b u d ­

ż e t m o n o p o lu sp ir y tu so w e g o w  ty m  
r o k u  b u d ż e to w y m  p o w in ien  b y ć w ię ­

k sz y  o  7  m iljo n ó w  z ł. g d y ż n a ten ro k  
b u d że tow y p rzy p ad a ją d w ie W ie lk a ­

n o c e , a za czas św iąteczn y m o n o p o l 
zy sku je  o k o ło  7 m ilj. ty le b o w iem  lu ­

d n o ść k ra ju p rzep ija p o d czas św ią t.

S T R A J K  W IN D Z IA R Z Y  W  A M E R Y ­

C E  T R W A  N A D A L

S tra jk o b słu g i d źw ig ó w i d o zo r­
có w  d o m o w y ch w  N o fw y m Jo rk u za ­
o strzy ł s ię . W ed łu g u rzęd o w y ch  d a ­
n y ch s tra jk  p erso n e lu za tru d n io n eg o  
w  w ie lk ich k am ien icach w e w sch o d ­
n ie j częśc i N o w eg o Jo rk u o g arn ął  
6 ,0 0 0 b u d y n k ó w  i 7 0 ,0 0 0 lu d z i.

T R A G E D J A  N IE S Ł U S Z N IE  O S K A R ­

Ż O N E G O  K A P Ł A N A

D o m in ik an in n iem ieck i o . H o rten  
aresz to w an y p rzez ta jn ą p o lic ję i o -  
sad zo n y w  w ięzien iu p o d zarzu tem  
p rzem y tu w alu t, zm arł w szp ita lu  
w ięzien n y m ak u rat iw ty m sam y m  
d n iu , g d y  zap ad ł w y rok  u w o ln iający  
g o z aresz tu . O  w y ro k u ty m  zm arły  
ju ż s ię n ie  d o w ied z iał. Z  w ięz ien ia o . 
H o rten  p isa ł n ied aw n o  d o  jed n eg o  ze  

su m ien ia w łasneg o i o jczy zn y u w a ­
żam  s ię za n iew in n ego . P raw d z iw ie  
p rzy k rem  je s t d la m n ie , że ty le  o só b  
m artw i s ię z p o w o d u m eg o aresz to ­
w an ia . M y śl ta  g n ęb i m n ie c iąg le* .

N O W E  C H R Z T Y  P R U S K IE  N A  

Ś L Ą S K U  O P O L S K IM

N a te ren ie p o w ia tu g liw icko -to -  
szeck ieg o w ład ze p rzep ro w ad z iły  
zm ianę n astęp u jący ch p o lsk ich n azw  
m ie jsco w o śc i n a n iem ieck ie: B y cin a  
n a  F ich ten ro d e , B łaże jo w ice n a  B u rg s-  
fe ld , — B o g u szy ce n a G o ttsch iitz , 
C io ch o w ice n a S tillen a rt, M ała P łu ż ­
n ica n a R eichen h ó h , W ilk o w iczk i —  
n a W ó lflin g en , K o tliszo w ice n a K ers-  
k o rn , N iew iesze  n a G riin w iese , P n ió w  
n a S ch ro tk irch , P o n iczo w d ce n a M u l-  
d en au , R ad u n ia n a Z w ieb o rn , Z ach a-  
rzo w ice n a  M aiw ald , S łu p sk  n a  S o lm s-  
d o rf, W iśn ica n a K irsch en i D ąb ró w ­
k a n a S te rn e  ich .

T y m  razem  k o m p le t o b e jm u je aż  
1 5 w y p ad k ó w  zm ian y  n azw  p o lsk ich  
n a n iem ieck ie . S za ł g erm an iza to ir-
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rze P ro h ib icy jn y m  n ie p an o w ało tak ie o ży w ien ie ,  
jak  za  czasó w  k ap itan a . W szed łem , szuk a jąc  w zro ­
k iem  szo fe ra au to b u su m id d leh av eń sk ieg o .

S ied zia ł sam o tn ie p rzy s to le n ad k u flem  p iw a .

D o sk o czy lem , p rzew ró c iłem p iw o , p o rw ałem  
p an a b ra ta za k o łn ie rz i p o m im o k rzy k liw eg o  p ro ­
te s tu , w y ciąg n ą łem  n a d w ó r. P o n iew aż m iał ju ż  
d o b rze w  czu b ie , o p arłem  g o o śc ian ę .

i —  C h o c iaż n a d o b rą sp raw ę —  rzek łem  —  ty  
p o w in ien eś p łac ić p asażero m  za to , że ch cą jeźd z ić  
tw o ją sp ró ch n ia łą ark ą , ty m  razem  ja c i zap łacę  
za k u rs d o N ew ark . C ó ż ty n a to ?

“ Nie!
—  Z ap łacę c i d z ies ięć d o la ró w .
C h arlie aż s ię za tch n ą ł.
—  Z ro b io n e, panie, — rzek ł zu p e łn ie trzeźw y m  

g ło sem . —  Z araz n ary ch tu ję m aszy n ę, w ielm o żn y  
p an ie .

—  Id ę s ię zap ak o w ać —  o d p arłem . —  Z a d z ie ­
s ięć m in u t jed ziem y .

— P an o d jeżd ża? —  zap y ta ł ża łośn ie Jo b so n .  
—  I p an ju ż n ie w ró c i?

— P ręd ze j lu b p ó źn ie j, p rzy jacie lu .
L ed w em  s ię zap ak o w ał, C h arlie za jech a ł z h u ­

k iem  i b rzęk iem .
Jazda d o N ew ark trw a ła g o d z in ę . A u to b u s  

p ęd ził jak  szalo n y  —  w y rw y  n ie  w y rw y , w y b o je n ie  
w y b o je . |a ch w y tałem  s ię , czeg o m o g łem , żeb y n ie  
w y b ić szy b y .

D o jeżd ża jąc d o c iem n ej s tacji, zo b aczy łem p o  
d ru g ie j s tro n ie u licy n ap is e lek try czn y  i o w ład n ę ło  
m n ą d z iw n e, w arjack ie u czu cie tr iu m fu , jak ieg o  
d o zn a łem  w  ży c iu  ty lk o  d w a razy . R az w e F lan d rji,  

'k ied y p rzeczu łem  w y p ad n iep rzy jac ie lsk i, p o m im o  
że n ie n ań n ie w sk azy w ało i zg o to w ałem  n iem iec-  

|k im  d jab lo m  s traszn e p rzy jęc ie . R az w w ięzien iu  
w e F ran k lin ie , w  czasie b u n tu m o ich w y ch o w an ­
k ó w ’ . k ied y zastrze liłem h ersz ta , za k tó ry m sz ło  
d w u d z iestu  w ięźn ió w  z  rew o lw eram i w T ręk ach . B y ło  
to szalo n e ry zy k o , a le in n ego w y jśc ia n ie m ia łem ,  

ii zw y c ięży łem . W  o b y d w ó ch w y p ad k ach  p o w zią ­
łem  d ecy z ję  b ez zastan o w ien ia , ty lk o  d la teg o , że tak  

‘m i k aza ł g lo s w ew n ętrzn y .

E lek try czn y n ap is  p o  d ru g ie j s tro n ie  u licy m ia ł 
n astęp u jące b rzm ien ie : „H o tel G ard en ie ra —  Z ap y ­
ta j K ażd eg o  P o d ró żn eg o * * .

C h arlie , k tó rem u ju ż zap łac iłem , zaw raca ł au ­
to b u sem  n a p lacu p rzed s tac ją . Z aszed łem m u  
d ro g ę .

—  N o ? —  zaw o ła ł i p o w iedz ia ł, zan im  zd ąży ­
łem  s ię  o d ezw ać : —  M ó w ią , że m ó g łb y  p an  p o jech ać  
lo k o m o tyw ą .

—  N ie o  to  m i id z ie —  o d rzek łem . —  Z aw iez iesz  
m n ie d o H o telu G ard en ie ra i zaczek asz n a m n ie . 
C h y b a n iem a je szcze d z iesią te j.

—  D o b rze , p ro szę p an a . T y lk o d z iś —  —
—  R ó b , co c i k ażę , b o p o ża łu jesz .

Z aw ió z ł m n ie p rzed h o te l. W y siad a jąc , zo b a ­
czy łem  p rzez o szk lo n e fro n to w e  d rzw i ch ło p ca w  li-  
b erji, zam ia ta jącego h a ll. N a trzec iem p ię tr z e  
św d ec iło s ię w  jed n em  o k n ie .

—  D o b ry  w ieczó r —  rzek łem  d o  ch ło p ca , o d d a ­
la jąceg o  s ię ze szm atą i k u b e łk iem .

—  D o b ry  w ieczó r —  o d p o w ied zia ł za trzy m u jąc  
s ię . —  P an k o g o szu k a?

—  K o b ie ty  —  p rze rw ałem . —  M acie  tu  ją  w śró d  
g o śc i.

P o zn a łem p o jeg o tw arzy , że p o sąd z ił m n ie  
o co ś b ard zo , b ard zo , b ard zo  z łeg o .

—  N azw isk o ?
—  P an na  C arm o d y  —  zary zy k o w ałem  z b iją -  

cem  se rcem .
—  Jest tak a —  o d p o w ied z iał. —  A le p ew n ie  

ju ż p o sz ła sp ać.
—  D o p raw d y ? A  ja  m am  w rażen ie , że n ie p o ­

sz ła . Z resz tą m u szę  s ię z n ią  zo b aczy ć , tak  czy  tak . 
Z ap ro w ad ź  m n ie d o  n ie j.

C h ło p ak , w id ząc , że  jeże li m n ie  n ie zap ro w ad z i,  
to p ó jd ę  sam , rzu cił szm atę , p o staw ił k u b e łek i p o ­

b ieg ł p rzo d em . Z o staw iłem  w alizk ę w  h a llu . N a  
k o ry ta rzu  trzec iego  p ię tra  św iec iła  s ię s łab a  żaró w ­
k a . Z atrzy m aliśm y s ię p rzed d rzw iam i, o d p o w ia-  
d a jącem i o św ietlo n em u o k n u , k tó re zau w aży łem  
z u licy .

—  M o ż e sz  ju ż  iś ć —  r z e k łe m  d o  c h ło p a k a , i g d y  
s ię o d d a lił , z a p u k a łe m  o s tro ż n ie  w  d r z w i.
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CZWARTEK, dnia 5 marca.
6 ,3 0 S y g n a ł c z a su . —  , ,K .ie d y r a n n e w sta ją z o rz e " .

P o b u d k a  d o  g im n a s ty k i . —  G im n a s ty k a . 6 ,5 0  K o n c e r t p o ­

r a n n y . T ,2 0  D z ie n n ik  p o ra n n y . 7 ,5 0  D a ls z y  c ią g  k o n c e r tu .

7 .5 0 P ro g ra m  n i d z ie ń  b ie ż ą c y . —  7 ,5 5 P a rę  in fo rm a c y j .

8 ,0 0  A u d y c ja  d la  s z k ó l 8 ,1 0 — 1 1 ,5 7  P rz e rw a . 1 1 ,5 7  S y g n a ł

c z a su . —  H e jn a ł z K ra k o w a . —  D z ie n n ik  p o łu d n io w y . —  

1 2 ,1 5  P o ra n e k  m u z y c z n y  d la  s z k ó ł . 1 3 ,0 0  M u z y k a w o k a ln a  

1 3 ,2 5 C h w ilk a g o s p o d a rs tw a d o m o w e g o . 1 3 ,3 0 Z o p e re te k

L e h a ra i K a lm a n a . ' 1 5 ,1 5 W ia d o m o ś c i o e k sp o rc ie p o l ­

s k im . 1 5 ,2 0 P rz e g lą d  g ie łd o w y . 1 5 ,3 0 O d p io s e n k i d o  p io ­

s e n k i . 1 6 ,0 0  G a d a n iu k a  S ta re g o  D o k to ra . 1 6 ,2 0 P o p u la rn a  

m u z y k a o rk ie s tro w a (p ły ty ) . 1 6 ,4 5 C a ła P o lsk a ś p ie w a ,  

w w y k . C h ó ru ż o łn ie r s k ie g o I -g o D y w iz jo n u P o m ia ­

ró w  A rty le r j i p o d d y r . k a p r . A . U lry c h a . 1 7 ,0 0 J a k z  

z ia rn k a b a w e łn y p o w s ta je k o s z u la —  o d c z y t . 1 7 ,1 5

1 W ło s k ie n a s tro je —  k o n c e r t O rk ie s try K a m e ra ln e j .  

1 7 ,5 0 A k tu a ln a p o g a d a n k a g o s p o d a rc z a . 1 8 ,0 0 K o n c e r t

I s z w e d z k ie j m u z y k i s y m fo n ic z n e j. 1 8 ,3 0 K o rz y śc i z z a ­

le s ie n ia n ie u ż y tk ó w (p o g . ro i .) 1 8 ,4 0 J a k s p ę d z ić  

ś w ię to ? (p o g . k ra jo z n a w c z a ) 1 8 ,4 5 P a s to ra łk i f r a n c u s k ie  

w w y k o n a n iu d r Z o f j i D re x le r -P a s la w s k ie j ( s o p ra n ) .  

P rz y fo r te p ia n ie : p ro f . I r e n a K u rp is z -S te fa n o w a . 1 9 ,0 0  

P o g a d a n k a m u z y c z n a —  w y g i. p ro f . J e rz y S te fa n . 1 9 ,0 9  

C h w ilk a m o rs k o -p o m o rsk a . 1 9 ,1 0 Z a p o w ie d ź p ro g ra m u  

n a d z ie ń n a s tę p n y . 1 9 ,2 0 K o n c e r t r e k la m o w y . 1 9 ,3 5  

W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a . 1 9 ,4 0 W ia d o m o śc i  

s p o r t , o g ó ln e . 1 9 ,5 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 0 ,0 0 M u z y k a  

le k k a . 2 0 ,4 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 0 ,5 5 O b ro n a p rz e ­

c iw lo tn ic z o -g a z o w a . 2 1 ,0 0 P u s tk o w ie —  s łu c h o w is k o  

R y b ic k ie g o . 2 1 ,3 5 N a s z e p ie ś n i . 2 2 ,0 0 K o n c e r t T -w a  

W y d a w n ic z e g o M u z y k i P o lsk ie j . 2 2 ,3 0 M u z y k a le k k a  

z k a w ia rn i „ C a fe -C lu b " .

PIĄTEK, dnia 6 marca.
6 ,3 0 S y g n a ł c z a su . —  „ K ie d y r a n n e w sta ją z o rz e " .  

P o b u d k a  d o  g im n a s ty k i . —  G im n a s ty k a . 6 ,5 0  K o n c e r t p o ­

r a n n y . 7 .2 0  D z ie n n ik  p o ra n n y . 7 ,3 0  D a ls z y  c ią g  k o n c e r tu .  

7 ,5 0  P ro g ra m  n a d z ie ń b ie ż ą c y . —  7 .5 5 P a rę in fo rm a c y j .  

8 ,0 0  A u d y c ja  d la  s z k ó ł 8 ,1 0 — 1 1 .5 7  P rz e rw a . 1 1 ,5 7  S y g n a ł  

c z a su . —  H e jn a ł z K ra k o w a . —  D z ie n n ik  p o łu d n io w y . —  

1 2 ,1 5 A u d y c ja d la  s z k ó ł . 1 2 ,4 0 F ra g m e n ty  z o p e r (p ły ty ) .  

1 3 ,2 5 C h w ilk a g o s p o d a rs tw a d o m o w e g o . 1 3 ,3 0 Z ry n k u  

p ra c y . 1 3 ,3 5 D a jo s B e la z e s w ą o rk ie s tr ą (p ły ty ) . 1 4 , '0  

d o  1 5 ,1 3  P rz e rw a . 1 5 ,1 5 W ia d o m o śc i o  e k s p o rc ie p o lsk im .  

1 5 ,2 0 P rz e g lą d g ie łd o w y . 1 5 ,3 0 U tw o ry s k rz y p c o w e . 1 6 ,0 0  

P o g a d a n k a d la c h o ry c h . 1 6 .1 5 K o n c e r t w  w y k . o rk . I .  

S e re d y ń s k ie g o . 1 6 ,4 5 P rz y g o d a w  m a rc u —  p o g a d a n k a  

d la d z ie c i . 1 7 ,0 0 S k a rb y P o ls k i. 1 7 ,1 5 M in u ta p o e z j i . —  

1 7 ,2 0  P ię ć k w a r te tó w  w o k a ln y c h  J . H a y d n a . 1 7 ,5 0 P o ra d ­

n ik s p o r to w y . 1 8 ,0 0 K o n c e r t s e k s te tu  s a lo n o w e g o . 1 8 ,3 0  

Z n a c z e n ie ś le d z ia w  ż y c iu g o s p o d a rc z e m  n a ro d ó w  (o d ­

c z y t) . 1 8 ,4 5 U tw o ry R y sz a rd a W a g n e ra (p ły ty ) . 1 9 ,0 0 P o ­

g a d a n k a s p o łe c z n a . 1 9 ,0 5 W ia d . g o s p o d a rc z e z P o m o rz a  

1 9 ,0 9 C h w ilk a m o rsk o -p o m o rs k a . 1 9 ,1 0 P ro g ra m  n a  d z ie ń  

n a s t . 1 9 ,2 0 K o n c e r t r e k la m o w y . 1 9 ,3 5 W ia d o m o śc i s p o r ­

to w e z P o m o rz a . 1 9 ,4 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e o g ó ln e . —  

1 9 ,4 5 K o m u n ik a t ś n ie g o w y . 1 9 ,5 0 B iu ro S tu d jó w  ro z m a ­

w ia z e s łu c h a c z a m i. 2 0 ,0 0 K o n c e r t s y m fo n ic z n y . —  3 3  

p rz e rw ie o k . 2 1 .0 0 D z ie n n ik w ie c z o rn y o ra z O b ra z k i  

z P o ls k i w sp ó łc z e s n e j . 2 2 ,3 0 S k rz y n k a te c h n ic z n a . —  

2 2 ,4 5 S p a c e r p o E u ro p ie .

i

P rz e c ię tn y c z ło w ie k , c z y ta ją c y w  

d z ie n n ik a c h o  o lb rz y m ic h  t r a n sp o r ta c h  

z ło ta , o d c h o d z ą c y c h za w s z y s tk ic h  

p o r tó w  e u ro p e jsk ic h d o Ameryki — 

z d a je  s o b ie  j ty lk o z p o ło w y  te g o  z ja w i­

s k a  s p ra w ę . W  o d p ły w ie  z ło ta  z e  s ta re ­

g o ś w ia ta w id z im y  w s z y s c y n ie p o k o ją ­

c y  o b ja w  p o g łę b ia ją c e g o s ię k ry z y s u  

g o s p o d a rc z e g o  E u ro p y .

P o  ta m te j s tro n ie o c e a n u p ro b le m  

te n w y g lą d a  z g o ła in a c z e j . A m e ry k a n ie  

n ie  m a r tw ia s ię p o ło ż e n ie m  g o s p o d a r­

c z e m  s ta re g o  ś w ia ta  —  m a r tw ią s ię  n a ­

to m ia s t, c o  z ro b ić  z  tą  r z e k ą  z ło tą , p ły ­

n ą c ą d o k a s b a n k u p a ń s tw o w e g o . W  

o b ie g u je s t d o la r p a p ie ro w y  —  z ło to ,  

ó w  d ro g o c e n n y m e ta l , n a le ż y d o b rz e  

s c h o w a ć i u s trz e c p rz e d  n ie p o w o ła n e -  
m i c h c iw e m i r ę k a m i.

P ro b le m e m  ty m  z a jm u ją  s ię A m e ry ­

kanie o d d a w n a . J u ż  kilka la t te m u  p o ­

jawiły się w prasie amerykańskiej sen­

K o p a ln ia  b o h a te ró w
W ro k u 1 8 9 9  la te m  d o  d y re k c ji k o ­

p a ln i w  J o a c h im s th a lu n a d e s z ło z P a ­
ry ż a  p is m o , w  k tó re m  P io tr C u r ie p ro ­
s i ł o p rz e s ła n ie p e w n e j i lo śc i b le n d y  
s m o ło w e j d la  c e ló w  e k s p e ry m e n ta ln y c h .

M a ły , n ie p o z o rn y  u rz ę d n ik  d o s ta ł tę  
p ro ś b ę z p o le c e n ie m  z a ła tw ie n ia  je j. —  
W p ra w d z ie b le n d a  s a m o ło w a n ie  b y ła  
je g o w ła s n o śc ią , a le c z ło w ie k te n b y ł  
z n a tu ry  s k ą p y  i u w a ż a ł z a  g rz e c h  w y ­
s y ła n ie  p ra w d z iw e j b le n d y  s m o ło w e j d o  
P a ry ż a , z  k tó re j m o ż n a  b y ło  z ro b ić  z ło ­
tą  f a rb ę d la m a lo w a n ia p o rc e la n y .

W y s z e d ł n a  d z ie d z in ie c  i p o le c ił , a -  
ż e b y  z a p a k o w a ć o d p a d k i te j b le n d y , a  
w ię c p o p io ł i s z la k ę  i w y s ła ć  je  d o  P a ­
ry ż a .

A le w ła śn ie te o d p a d k i p o z w o li ły  
g e n ja ln e j n a s z e j ro d a c z c e C u r ie -S k ło -  
d o w sk ie j n a  o d k ry c ie  r a d u .

♦ *
•

C ó ż  b y ło  w  J o a h im s th a lu  a ż  d o  o d ­
k ry c ia r a d u ? —  W  s z e sn a s ty m  w ie k u  
b ito tu ta j s re b rn e ta la ry . W y d o b y w a n o  
s re b ro  z d o ś ć  w y d a tn e j k o p a ln i . P o n a d ­
to  w y d o b y w a n o  b le n d ę  u ra n o w ą , z k tó ­
r e j ro b io n o  f a rb ę d o b a rw ie n ia p o rc e ­
la n y .

A le p o  e p o k o w e m o d k ry c iu  C u r ie -  
S k ło d o w s k ie j , J o a h im s th a l o d ro d z i ł s ię .

W p ra w d z ie s z u k a s ię i z n a jd u je  w  
K a n a d z ie i K o n g o b ilg ijsk ie m b le n d ę  
s m o łó w c o w ą  i w y d o b y w a  s ię  z  n ie j r a d .  
J o a h im s th a l je d n a k  je s t s ła w n ie js z e a -  
n iż e l i n o w e o d k ry w k i, a lb o w ie m  tu  p o  
r a z p ie rw s z y u s ta lo n o 2 .0 0 0 p ro c e s ó w  
c h e m ic z n y c h , k la s y c z n y c h p rz y w y d o ­
s ta w a n iu  r a d u .

2 .0 0 0  c h e m ic z n y c h  p ro c e s ó w  p o trz e ­
b a , a ż e b y  w  c ią g u  ro k u  d o s ta ć  4  g ra m y  
r a d u  i o p a k o w a ć je c ię ż k ie m i p ły ta m i  
o ło w ia n e m ! , c h ro n ią c w  te n  s p o só b  r a d  
p rz e d  s z k o d liw e m i w p ły w a m i, ja k  ró w ­
n ie ż  o to c z e n ie  p rz e d  s z k o d liw e m i w p ły ­
w a m i r a d u .

W ie m y  d z iś , ż e r a d  ro z p a d a s ię . —  
W ie m y ta k ż e , ż e b le n d a  s m o ło w a  w  
J o a h im s th a lu  p rz y c z y n iła s ię d o  o d k ry ­
c ia te g o  p ie rw ia s tk a .

i .

G łę b o k o  p o d  z ie m ią , w  d u ż y c h , d o ­
b rz e z a b u d o w a n y c h s z to ln ia c h  p ra c u je  
3 0 0  g ó rn ik ó w . N a  g ó rz e  w  la b o ra to r ja c h  
p ra c u je o k o ło  3 0 ro b o tn ik ó w  p o d  n a d ­
z o re m  c o n a jm n ie j 1 5 c h e m ik ó w .

W s z y s tk im , k tó rz y  tu  p ra c u ją , n ie  
w ró ż y  s ię  d łu g ie g o  ż y c ia . W p ra w d z ie  w  
k o p a ln i je s t s z e re g u rz ą d z e ń o c h ro n ­
n y c h , w p ra w d z ie ro b o tn ic y  i c h e m ic y  
s ą  c h ro n ie n i p rz e z  p ła s z c z e  o ło w ia n e i  
m a sk i p rz e d  b e z p o ś re d n ie m  d z ia ła n ie m  
r a d u .. . J e d n a k  p rz e c ię tn y  w ie k  ty c h  ro ­
b o tn ik ó w n ie p rz e k ra c z a  4 2  la t . P y ł  
b le n d y  s m o ło w e j w c h o d z i w  p łu c a  i p o ­
w o d u je  p o w s ta n ie  r a k a  p łu c . P rz e z s e t­
k i ła t u w a ż a n o  tę c h o ro b ę z a g ru ź lic ę .  
J u ż p rz e d  w ie lu la ty  p a n o w a ła tu  n a ­
g m in n ie c h o ro b a  r a k a p łu c , k tó ra ro z ­

w ija ła s ię p o d  d z ia ła n ie m  r a d u , z a w a r ­
te g o  w  b le n d z ie s m o ło w e j .

D o ty c h c z a s n ie m a je s z c z e ś c is ły c h  
d a t z k a n a d y js k ic h o d k ry w e k  b le n d y  
s m o ło w e j. O b e c n o ść je d n a k z łó ż te j  
b le n d y s p o w o d o w a ła z n iż k ę c e n . P ie r ­
w s z a z n iż k a n a s tą p i ła w  c h w il i o d k ry ­
c ia w  K o n g o z łó ż , z a w ie ra ją c y c h r a d .  
W p ra w d z ie o ś w ia d c z o n o , iż n ie s ą o n e  
b a rd z o w y d a jn e , je d n a k  w p ły n ę ły o n e  
n a  z a c h w ia n ie  c e n .

R a d  je s t c u d o w n y m  ś ro d k ie m  w  c a ­
le m  te g o  s ło w a z n a c z e n iu ! D z iś  je s t to

Wyniki narady gospodarczej
W  p o n ie d z ia łe k , w  p o łu d n ie  z a k o ń ­

c z y ły  s ię  t rw a ją c e  o d  2 8  lu te g o  o b ra ­

d y  k o n ie re n c j i g o s p o d a rc z e j , k tó re j  

w  k o la c h r z ą d o w y c h p rz y p is y w a n o  

d o n io s łe z n a c z e n ie . C e le m  iS a ra d y  

G o s p o d a rc z e j b y ło  o p ra c o w a n ie  w y ­

ty c z n y c h  w  k ie ru n k u  a k ty w iz a c j i p o l ­

s k ie g o ż y c ia g o p o d a rc z e g o ,

W  N a ra d z ie G o s p o d a rc z e j b ra ło  

u d z ia ł 3 0 0  p rz e d s ta w ic ie l i w s z y s tk ic h  

d z ie d z in g o s p o d a rc z y c h , p o c z y n a ją c  

o d  b a n k o w o ś c i , a k o ń c z ą c  n a r ę k o ­

d z ie ln ic tw ie . P rz e d s ta w ic ie le p o ­

s z c z e g ó ln y c h d z ie d z in g o s p o d a rc z y c h  

b ra l i u d z ia ł w  p ra c a c h  c z te re c h  k o m i-  

s y j , k tó re ro z p a try w a ły z a g a d n ie n ia :  

a ) ry n k u  p ie n ię ż n e g o i k re d y to w e g o ,  

b ) c ię ż a ró w  p u b lic z n y c h , c ) o b ro tó w  

to w a ro w y c h  i d ) p o b u d z e n ia p ry w a t­

n e j in ic ja ty w y  o ra z r e n to w n o ś c i p ry ­
w a tn y c h  i p u b lic z n y c h  in w e s ty c y j .

P o s z c z e g ó ln e k o m is je d z ie l iły  s ię  

n a p e w n e g o ro d z a ju p o d k o m is je ,  

s k ła d a ją c e  s ię z  p rz e d s ta w ic ie l i ro l ­

n ic tw a , p rz e m y s łu , h a n d lu  i r z e m io ­

s ła . K a ż d a  k w e s t ja  ro z p a try w a n a  n a  

k o m is j i o ś w ie t la n ą b y ła te rn s a m e m  

z e  s ta n o w isk a  t r z e c h  n a jw a ż n ie js z y c h  
d z ie d z in  p ro d u k c ji  w  P o ls c e .

J u ż  p o d c z a s  o b ra d  k o m is y j w y s u ­

n ę ło  s ię  n a  p la n  p ie rw sz y  s z e re g  z a ­

g a d n ie ń ja k : u s ta le n ie g ra n ic y  m ię ­

d z y  d z ia ła ln o ś c ią  p a ń s tw o w y c h  i p ry ­

w a tn y c h b a n k ó w , d o s to s o w a n ia o b ­

c ią ż e n ia p o d a tk o w e g o d o z d o ln o ś c i  
p ła tn ic z e j p o d a tn ik ó w , w ię k sz e g o  (u -  

p rz y lw ile jo w a n e g o ) w y k o rz y s ta n ia  s u ­
ro w c ó w  k ra jo w y c h , z n a c z e n ia  g o s p o ­

d a rc z e g o  s p ó łd z ie lc z o ś c i o ra z k o n ie ­

c z n o ś ć  w ię k sz e g o  u w z g lę d n ie n ia  p rz e z  

w ła d z e p o d a tk o w e  d o c h o d o w o ś c i  
p  r z e d s i  ę b  i  o rs  t  w \

N a  k o ń c o w e n i p o s ie d z e n iu  p le n a r -  

n e m , n a  k tó re m  b y li o b e c n i p rz e d s ta ­

w ic ie le  R z ą d u  o ra z p ra s y , o d c z y ta n o  

r e z o lu c je  p o s z c z e g ó ln y c h k o m is y j .  

je d y n y Ś ro d e k  d o w a lk i z e s tr a s z l iw ą  
c h o ro b ą r a k a . L e c z y s ię n im  ta k ż e in ­
n e g ro ź n e c h o ro b y . P o n a d to  c e n n y te n  
p ie rw ia s te k  je s t k o n ie c z n y  d o  w ie lu  d o ­
ś w ia d c z e ń  c h e m ic z n y c h i f iz y c z n y c h .

J a k  z a p e w n ia ją f a c h o w c y w y s ta rc z y  
w  J o a h im s th a lu  b le n d y  s m o ło w e j je s z ­
c z e n a 5 0 la t, p rz y  b a rd z o  w z m o ż o n e j j j& k o je d n o  z o g n iw  
e k s p lo a ta c ji .

A b y r a to w a ć lu d z k o ś ć o d je d n e j z  
n a js tr a s z n ie js z y c h c h o ró b g n ę b ią c y c h  
ją  —  r a k a , 3 0 0  g ó rn ik ó w  w  p e łn e j ś w ia ­
d o m o śc i ry c h łe j s w e j ś m ie rc i n ie w a h a  
s ię c o d z ie n n ie z e jś ć d o  p o d z ie m i, b y  
ta m  w ła s n e m i d ło ń m i w y d z ie ra ć z ie m i  
z b a w c z y  ś ro d e k  le c z n ic z y , k tó ry  —  ja k ­
b y  n a  i ro n ję  —  p rz y n o s i im  ś m ie rć .

K o m is ja d la s p ra w  b a n k o w y c h i  

k re u y  l o w  y c h w y s u n ę ła p o s iu ia i d o ­

s to so w a n ia u p ra w m e u b u itk o w  p ry ­

w a tn y c h  d o  p a ń s tw o w y c h m s ty tu c y j  

K re u y  to w y c h .

K o m is ja  d la  s p ra w  o b c ią ż e n ia  p u ­

b lic z n e g o  u c h w a n ia  je d n o g ło śn ie  K o ­

n ie c z n o ść  d o s to s o w a n ia  c ię ż a ró w  p u ­

b lic z n y c h  d o  z d o ln o ś c i  p ła tn ic z y c h  lu ­

d n o ś c i i to  m e ty ik o  w  z a s tr z e ż o n e j n a  

p rz y s z ło ść d ro d z e r e fo rm y p o d a tk o ­

w e j, a le ró w n ie ż w  d ro d z e n a ty c h ­

m ia s to w y c h  u ła tw ie ń  w  ro ż n y c h  d z ie ­

d z in a c h  p a ń s tw o w e g o  i s a m o rz ą d o w e ­

g o  s y s te m u  p o d a tk o w e g o .

K o m is ja  o b ro to w  to w a ro w y c h  p o d ­

k re ś l i ła , ż e k s z ta ł to w a n ie  s ię  b ila n su  

z m u sz a  d o ro z sz e rz e n ia a k ty w iz a c ji  

h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , k o z a te m  is tn ie ­

je  k o n ie c z n o ś ć  d o s k o n a ls z e j o rg a n iz a ­

c j i h a n d lu  w e w n ę trz n e g o , s z c z e g ó ln ie  

w  d z ie d z in ie z b y tu p ro d u k tó w ro l ­

n y c h , c e le m  z w ię k sz e n ia k o n s u m e ji .  

W  z w ią z k u  z te rn  w y ra ż o n o  ż y c z e n ie  

z w ró c e n ia  s z c z e g ó ln e j u w a g i n a  g o s ­

p o d a rc z o  s ła b e  o k rę g i w s c h o d n ie . N a  

u w a g ę  z a s łu g u je  s ta n o w is k o  p rz e d s ta ­

w ic ie l i s p ó ld z ie J c z o ś c i , k tó rz y  o ś w ia d ­

c z y li g o to w o ś ć z re z y g n o w a n ia z u -  

p rz y -w ile jo w a n e g o  d o ty c h c z a s s ta n o ­
w is k a i d a ls z e j p ra c y  n a  w a ru n k a c h  

a n a lo g ic z n y c h , w ja k ic h p ra c u ją  

p rz e d s ię b io r s tw a  p ry w a tn e .

K o m is ja d la p o p a rc ia p ry w a tn e j  

in ic ja ty w y z a le c a u ru c h o m ie n ie  d o ­

s ta te c z n y c h  k re d y tó w ' d la  g o s p o d a rk i  

p ry w a tn e j , o g ra n ic z e n ie in g e re n c j i  

p a ń s tw a  o ra z c z ę śc io w e g o z l ik w id o ­

w a n ia p a ń s tw o w y c h p rz e d s ię b io rs tw ' 

p rz e m y s ło w y c h , s tw ie rd z a ją c  je d n o ­

c z e śn ie , ż e  p o b u d z e n ie  p ry w a tn e j in i ­

c ja ty w y  —  u p rz e m y s ło w ie n ie k ra ju ,  

le ż y  w  in te re s ie  w z m o ż e n ia  s i ły  o b ro n ­

n e j p a ń s tw a .

P re tn je r  K o śc ia lk o łw sk i  o ś w ia d c z y ł 

p o o d c z y ta n iu r e z o lu c y j p o s z c z e g ó l­

n y c h  k o in is y j, ż e N a ra d a G o s p o d a r -

c z a w y k a z a ła  p o m y ś ln ie js z e w y n ik i ,  

| n iż  o c z e k iw a n o . W y n ik i te  R z ą d  p rz e ­

d ło ż y c ia ło m  u s ta w o d a w c z y m , o ra z  

i d ą ż y ć  b ę d z ie  d o  ro z s iz e rz e n ia  k o n ta k -  

i tu  z e ś w ia te m  o ra c o tw u d c z y m  o ra z z e  

ś w ia te m  k a p ita łu .

N a ra d ę  g o s p o d a rc z ą  u w a ż a ć  n a le ż y  

jc J ic je d n e z n g n i ’.e z a m ie rz o n e g o  

• p rz e z r z ą d  p la n u , z a m ie rz a ją c e g o  m .  
in . w y d a n ie  d e k re tó w  g o s p o d a rc z y c h  

z ró w n o w a ż e n ia b u d ż e tu i u c h w a le n ie  
p la n u in w e s ty c y jn e g o . N a ra d a  G o s ­

p o d a rc z a m ia ła n a c e lu p rz y c ią g n ię ­

c ie  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j c a łe g o  s p o ­

łe c z e ń s tw a d o b liż s z e j w s p ó łp ra c y z  

R z ą d e m .

Jak wygląda najw. skarbiec świata
B u d o w a  o lb rz y m ic h  k a z a m a t z ło ta  w  F o rc ie  K n o x  

w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h
s a c y jn e  w ia d o m o ś c i , ż e  F e d e ra l C e n tra l  

B a n k  p ro je k tu je b u d o w ę ja k ic h ś k a z a ­

m a t w  g łę b i k o n ty n e n tu  a m e ry k a ń s k ie ­

g o , z p rz e z n a c z e n ie m  n a  z d e p o n o w a n ie  

w  n ic h  w s z y s tk ic h  z a p a só w  z ło ta . T a  

u c ie c z k a z d ro g o c e n n y m m e ta le m  k u  

ś ro d k o w i k o n ty n e n tu je s t ż ro z u m ia łą  

z e w z g lę d u n a e w e n tu a ln y a ta k lo tn i­

c z y . M ie js c e n a  p rz y s z ły  s k a rb ie c  n a le ­

ż a ło  ta k  w y b ra ć , a b y  b y ło  d o s ta te c z n ie  

o d d a lo n e  o d  b a z  lo tn ic z y c h  p a ń s tw  o b ­

c y c h  i m o rz a , k tó re p rz y  d z is ie js z y m  

s ta n ie  te c h n ik i je s t ró w n ie ż b a z ą d la  

w s z e lk ic h  d z ia ła ń  w o je n n y c h . W s k u te k  

in te rw e n c ji r z ą d u z a p rz e s ta n o z a m ie ­

s z c z a ć w  p ra s ie  a r ty k u ły  n a te m a t b u ­

d o w y  s k a rb c a  i s p ra w a  n a  ja k iś  c z a s  z u ­

p e łn ie  u c ic h ła .

D o p ie ro p rz e d k ilk u d n ia m i r e p o r ­

te rz y  a m e ry k a ń sc y w y k ry li ta je m n ic ę i 

z a p o m o c ą s w y c h p is m  p o d a li b liż sz e  

s z c z e g ó ły , d o ty c z ą c e n a jw ię k s z e g o  

s k a rb c a , ja k ik o lw ie k  n a ś w ie c ie z b u d o ­
w a n o .

K a z a m a ty , p rz e z n a c z o n e n a s k a r ­
b ie c , z o s ta ły w y k u te w  s k a le g ra n ito ­

w e j, w  o k o lic y  F o r tu  K n o x , w  g ó ra c h  

K e n tu c k y . P ro w a d z i o d  n ic h  w ą s k i tu ­

n e l —  s a m e z a ś p iw n ic e m ie sz c z ą s ię  

k ilk a n a ś c ie  m e tró w  p o d  p o w ie rz c h n ią i 

z o s ta ły w y d rą ż o n e s p e c ja ln e m i m a s z y ­

n a m i w  l i ty m  g ra n ic ie . W o k ó ł b ie g n ą  

p o c z w ó rn e  z a s ie k i z d ru tu  s ta lo w e g o ,  

n a ła d o w a n e g o e le k try c z n o ś c ią o W y s o ­

k ie m  n a p ię c iu . W  p ro m ie n iu k ilk u  k ilo ­

m e tró w d n ie m i n o c ą k rą ż ą  p a tro le  

w o jsk o w e .

S k a rb ie c w  F o rc ie K n o x , b ę d ą c y  

c e n tra lą z ło ta c a ły c h  S ta n ó w  Z je d n o ­

c z o n y c h , o d p o rn y  je s t n a  w y b u c h  b o m b  

o  n a jw ię k . s i le w y b u c h o w e j. P o ło ż e n ie  

g e o g ra f ic z n e w y k lu c z a m o ż liw o ś ć a ta ­

k u lo tn ic z e g o , g d y ż z n a jd u je s ię p o z a  

p ro m ie n ie m  a k c j i w s z y s tk ic h  b a z lo tn i­

c z y c h , z a  w y ją tk ie m  a m e ry k a ń s k ic h .

P ra c e n a d  te m i k a z a m a ta m i z ło ta  

z o s ta ły u k o ń c z o n e w g ru d n iu u b . r .  

O b e c n ie  p rz e tra n s p o r to w a n e  z o s ta n ą  d o  

F o r tu  K n o x  3 rn i lja rd y  d o la ró w  w  z lo ­

c ie . T rz y  m ilja rd y , to  p ie rw s z a p o rc ja , 

o b lic z o n a n a s ż e ść m ie s ię c y . T y le c z a ­

s u z a b io rą k o n ie c z n e p rz y g o to w a n ia ,  

w a ru n k u ją c e b e z p ie c z e ń s tw o t r a n s p o r ­

tu . D o s ta w a o d b ę d z ie s ię p o c ią g a m i  

p a n c e rn e m i, d o s ta rc z o n e m i p rz e z m in i ­

s te r s tw o  s p ra w  w o js k o w y c h . K a ż d y  p o ­

c ią g m o ż e p rz e w ie ź ć n a ra z 5 0 m ilio ­

n ó w  d o la ró w  w  z lo c ie . Z ło ty p o c ią g  

s k ła d a ć s ię b ę d z ie z s z e ś c iu w a g o n ó w .  

T u ż  z a  lo k o m o ty w ą , ja k o  p ie rw s z y , z a j-  

m ie m ie js c e d u ż y  w a g o n p u lm a n o w sk i , 

w  k tó ry m  z a jm ą m ie js c a . . . k a ra b in y  

m a s z y n o w e i p lu to n  s trz e lc ó w . N a s tę p ­

n ie  id ą t r z y  w a g o n y  z b a ry łk a m i z ło ta ,  

a n a k o ń c u  z n ó w  w a g o n  z k a ra b in a m i  

m a s z y n o w e m i i m a ły w ó z r e s ta u ra c y j­

n y .

Z ło ty  p o c ią g  n ig d z ie s ię n ie z a trz y ­

m u je  i z a ró w n o  c z a s je g o  o d ja z d u , ja k  

i c z a s  p rz y ja z d u  d o  s ta c ji p rz e z n a c z e n ia  

t r z y m a n e s ą w  n a jś c iś le js z e j ta je m n ic y .  

S z y b k o ś ć p o d c z a s d ro g i n ie p rz e k ra c z a  

6 0  k ilo m e tró w  n a  g o d z in ę  —  c o  m a  n a  

c e lu m o ż n o ś ć k o n tro lo w a n ia  to ru  i z a ­

p o b ie ż e n ie w y p a d k o m . W s z e lk ie b o ­

w ie m  z a trz y m y w a n ia s ię s ą n ie p o ż  

n e .

T a k  o to  w  F o rc ie K n o x z n >  

s w ó j g ró b  z ło to  c a łe g o  ś w ia ta .
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Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty

Ludzie areny i ich tajemnice / Polscy fakirzy — Jak się łyka szable

1 dotyka ognia — Bezrobocie wśród fakirów

W kilku cyrkach, które od wczesnej 

wiosny do późnej jesieni wędrują po ca­

łej Polsce, produkuje się obok artystów za­

granicznych wielu Polaków. Kiedy na o- 

kres zimy cyrki zwijają swe namioty, na- 

staje ciężki do przetrwania okres dla a- 

krobatów, woltyżerek, sztukmistrzów czy 

komików; część z nich zaledwie znajduje 

zatrudnienie w varietes lub kabaretach, re­

szta z trudem „przepycha* 4 zimę, zanim  

znowu z wiosną znajdzie się na arenie. 

Tymczasem bezrobotni artyści cyrkowi 

schodzą się codziennie niemal w lokalu 

Polskiego Związku Artystów W idowisko­

wych w W arszawie: razem zawsze raźniej, 

można pograć w loteryjkę, czy bilard (tyl­

ko bez hazardu, bo zarząd surowo zabra­

nia), można wreszcie dowiedzieć się o fa­

ktem engagement.

W małej salce związkowej możnaby  

skompletować cały program cyrkowy. Oto  

„człowiek-żaba“ prezentuje się w „cywilu**, 

jako przystojny młodzieniec: gra „w ty­

siąc** z masywnym łysym panem o jowial­

nym wyglądzie — to najstarszy polski a- 

krobata. Obok właściciel fenomenalnego  

psa, który umie liczyć do stu, gra w lote­

ryjkę. Uwagę naszą ściąga na siebie po­

stać bladego, szczupłego młodzieńca o głę­

boko osadzonych oczach i długich włosach; 

to nasz rodzimy „fakir**. W dajemy się z 

nim w pogawędkę w nadziei, że uda się 

nam uchylić rąbka tajemnicy, kryjącej pro­

dukcje cyrkowych fakirów. M łodzieniec 

jest rozmowny, chętnie mówi o swej sztu­

ce bez wszelkiej tajemniczości.

— Czy może mi pan powiedzieć ogól­

nie, oczywiście nie zdradzając rzeczy, któ­

Śmierć zaprasza do tańca
M ontarerly jest to bardzo znane na­

zwisko w Ameryce Połud. John M ontarerly  

był badaczem naukowym, który później 

przerzucił się na studja medycyny i wybrał 

sobie dla doświadczeń niebezpieczne i nie­

znane choroby Indjan, mieszkających w do­

rzeczu rzeki Amazonki.

Urządził on sobie w Paryżu własny in­

stytut badawczy, a rząd oddał mu do dys­

pozycji pewien mały szpitalik, w którym  

pacjenci leżeli ściśle izolowani. — Tam  

mógł dr. M ontarerly badać swoich chorych, 

bez żadnych przeszkód. W szpitalu znajdo­

wało się 22 Indjan z różnych szczepów, 

chorych na te właśnie choroby, którym  

podlegają specjalnie Indjanie.

Jednakże John M ontarerly był nietylko  

pracowitym lekarzem, lecz i wielkim zwo-

lennikiem wesołego życia towarzyskiego. 

Urządzał w swem mieszkaniu, które znaj­

dowało się obok strasznego szpitala, czę­

ste zabawy, na których bywały również 

piękne kobiety. Pewnego dnia przygotował 

on specjalną zabawę, na którą zaproszenia 

otrzymali bogaci handlarze bawełny, ofi­

cerowie okrętowi, urzędnicy i wielcy fa­

brykanci. M iał to być wielki bal maskowy  

pod nazwą „W enecja w Para*4, przyczem  

zostały wyznaczone nagrody dla najpięk­

niejszych masek. Na zabawę przybyło oko­

ło 70 osób.

Jednakże na kilka godzin przed zapo­

wiedzianą zabawą wydarzyła się historja, 

która wywołała w calem mieście wielkie 

wzburzenie Oto Indjanka półkrwi, która 

pracowała u dr. M ontarerly jako kucharka, 

zjawiła się popołudniu u portugalskiego 

eksportera Narcueza i prosiła o chwilę roz­

mowy z jego żoną. Pani Narcueza, zajęta 

przygotowaniem do balu, nie chciała jej 

przyjąć. M ała Indjanka nie odeszła, lecz 

nalegała na to, by mogła się zobaczyć z 

panią domu, dając do zrozumienia, że cho­

dzi tu o życie żony portugalskiego kupca.

Została w końcu przyjęta i powiedzia­

ła, że lekarz jest obecnie zajęty tern, by 

niektórych swoich pacjentów, ciężko i za­

raźliwie chorych, odpowiednio ukostjumo- 

wać, dać maski i wysłać ich na bal.

Potworna ta wiadomość przeraziła Por- 

tugalkę. Przekonana, że Indjanka mówi 

szczerą prawdę, zawiadomiła o tern wszyst­

kie znajome rodziny, które postanowiły o- 

czywiście pozostać w domu.

Drut telefoniczny rozniósł tę wiado­
mość dalej, i w godzinę potem wiedziała  

już policja o zamierzeniu uczonego. SądiM , ' 

rych nie powinien pan ujawnić, na czem  

polegają w zasadzie oglądane przez nas tri­

cki cyrkowych fakirów?

— Ależ chętnie! Tu niema żadnej ta­

jemnicy. Proszę tylko odróżnić dwa rodza­

je produkcyj. Jedne — to produkcje ma­

giczne, jak sztuki z kartami, znikanie 

przedmiotów, wyjmowanie różnych rzeczy 

z pustych pudełek itp.; to są sztuki pole­

gające na sprycie i zręczności. Na tych rze­

czach nie znam się. Drugi rodzaj —  to pro­

dukcje fakirów, jak łykanie szabel, chodze­

nie po gwoździach, przekłuwanie się, za­

kopywanie się na pewien okres czasu itp. 

Tutaj jest zupełnie inaczej: to, co publicz­

ność widzi, nie polega na tricku, jest praw ­

dą. Naprawdę leżę na gwoździach i cho­

dzę po szablach. Podczas gdy magik uczy 

się przez długi czas, aby sztuka mu „wy­

szła** i aby nikt nie zdołał się spostrzec, 

gdzie tkwi klucz do jej rozwiązania, ja uczę 

się naprawdę przekłuwać moje ciało, czy 

leżeć na gwoździach.

— Przecież te rzeczy przeczą prawom  

naturalnym!

— W idocznie nie przeczą, skoro są mo­

żliwe. Zresztą dla przykładu, ma pan a- 

grafkę?

Podałem mu agrafkę. M łodzieniec błys­

kawicznym ruchem przebił sobie policzek  

i otworzywszy usta zapiął agrafkę. Zrobiło 

mi się nieswojo. On tymczasem rozpiął a- 

grafkę i wyjął ją.

— Ależ niema śladu krwi!

Fakir uśmiechnął się:

— W idzi pan. że to jest możliwe. Po- 

prostu wysiłkiem woli, odpowiednio tre­

li najpierw, że chodzi o kiepski żart. Jed­

nakże trzeba było sprawę zbadać. W obec 

tego wysłano do szpitala komisję lekarską.

Komisja, przybyła na miejsce, dowie­

działa się od strażników, że istotnie dr. 

M ontarerly zajęty jest przebieraniem cho­

rych. Na żądanie lekarzy, by wyjaśnił, co 

to wszystko ma znaczyć, uczony odmówił 

zeznań. Z wielkim trudem udało się go o- 

bezwładnić, gdyż zdradzał objawy szaleń­

stwa.

Okazało się, że rzeczywiście zamierzał 

on przebrać chorych — którzy zewnętrz­

nie wyglądali na zdrowych, a byli zara­

żeni strasznemi chorobami — i wysłać ich  

na zabawę. Okazało się, że lekarz padł o- 

fiarą zawodu i działał w obłędzie. 

P. Krupka, kruk i kot

nowanej, można wstrzymać na krótki czas 

upływ krwi. Potem nie trzeba bać się bó­

lu i trzeba wierzyć, że nie będzie bolało i 

że krew nie pójdzie.

— A jakże „łyka* 4 się ogień, lub liże 

rozpalone żelazo?

— W yjaśnię to panu w sposób prosty. 

M oże pan dotknąć przedmiotu rozgrzane­

go do pewnej temperatury, który później 

zaczyna pana parzyć. Przyzwyczajałem się 

systematycznie do dotykania przedmiotów  

coraz gorętszych; to, co dla pana jest już 

zbyt gorące, czem i ja parzyłem się przed 

dwoma laty, obecnie już nie robi na mnie 

żadnego wrażenia. Potrafi pan przesunąć  

szybko palec przez płomień świecy? I nie 

parzy się pan? W ięc ja drogą długotrwałej 

pracy nauczyłem się robić to samo wolniej.

— A tak zwane „łykanie szabel** t. j. 

wkładanie ich do gardła? Czy te szable są 

składane?

Fakir roześmiał się głośno.

Przecież publiczność ogląda te szable. 

Są to zwykle szable, tylko nieostre. I to wy­

tłumaczę panu jasno. Czy wie pan, jak 

przepłukuje się żołądek? Zakłada się son­

dę przez przełyk. Człowiek dusi się, dusi —  

ale wytrzymuje. Zatem możliwe jest zało­

żenie sondy do przełyku i dalej. Taksamo 

możliwe jest włożenie szabli. Uczyłem się 

tego kilka miesięcy; namęczyłem się po­

rządnie, nakrztusiłem, ale w końcu nauczy­

łem się. Głowę trzeba przy tym ekspery­

mencie trzymać w ten sposób, aby usta i 

przełyk tworzyły prostą linję; inaczej sza­

bla nie wejdzie. A chodzenie po szablach9 

Najpierw uczyłem się chodzić po prętach, 

potem po ostrzejszych kantach, aż dosze­

dłem do szabel.

— A długo pan się uczył?

— Przez dwa lata byłem uczniem, po­

tem zacząłem pracować sam. M am teraz 23 

lata.
— W ięc pan utrzymuje kategorycznie, 

że sztuki fakirów cyrkowych absolutnie nie 

polegają na trickach?

— Proszę pana, w zasadzie nie. Ale 

weźmy pod uwagę mome: widowiskowy. 

Publiczność wymaga efektu. Dlatego fa­

kirzy zapuszczają włosy, starają się o wy­

gląd „demoniczny** itp. Dla tej samej przy­

czyny niektórzy fakirzy uzupełniają swe 

prawdziwe produkcje sztuczkami zręcznoś- 

ciowemi; ale to jest tylko dodatek dla 

większego efektu.

— A czy popłatny jest zawód fakira?

— W sezonie zarabiają w cyrkach oko­

ło 10 zł. dziennie.

A więc na łykaniu ognia i chodzeniu 

po szablach trudno zrobić majątek...

Kaprysy  maharadży  

przed sądem
M aharadża jest synoninem nababa in­

dyjskiego, który nie liczy się z groszem i 
zadawalnia wszystkie swoje kaprysy, choć­

by przyszło mu za nie drogo zapłacić. Ta­

kie przynajmniej zdanie o maharadżach 

kursuje w Europie, gdzie bogacze ze wscho­

du zapełniają lukę, powstałą po nieistnie­

jących już, a wdzięcznie wspominanych we 

wszystkich palace ‘ach hotelowych wielkich 

książętach i magnatach rosyjskich.

Bywa jednak i inaczej. M aharadża mo­

że być autentycznym nababem indyjskim, 

a mimo to może czynić trudności, gdy cho­

dzi o regulowanie rachunków. W yjątek  

potwierdza regułę. Tak właśnie było z ma­

haradżą z Karachi, który zawitał do W ie­

dnia i tam zamówił dla siebie meble w pe­

wnej. bardzo renomowanej fabryce.

M aharadża z Karachi nosi tytuł bajecz­

nie długi: Khan Sahib Ahoan Ali. Nazwij- 

my go dla krótkości Khan. Otóż Khan za­

mówił za 6.000 szylingów meble według

igimicie za nasza oazela!

obranego przez siebie wzoru dla swej willi 

w Karachi. Umowa z fabryką przewidy­

wała, iż maharadża zapłaci za meble na­

tychmiast po otrzymniu frachtu na wy­

syłkę do Karachi.

Po otrzymaniu mebli przyjechał maha­

radża do W iednia z dużą świtą, odwiedził 

fabrykę i oświadczył, że ... nie zapłaci za 

meble, ponieważ wykonane zostały nie we­

dług obranego wzoru. Konsternacja. A  

że tymczasem Khan zamierzał opuścić 

W iedeń, fabryka nałożyła areszt na kilka­

naście kufrów maharadży. Któż może je­

dnak przewidzieć, co świta w głowie wiel­

moży ze wschodu! M aharadża nie zmart­

wił się wcale przyaresztowaniem mu ba­

gażu i wyjechał, jak chciał, ale bez ku­

frów.

Tego już było zadużo wiedeńskim me- 

blarzowi. Zaskarżył maharadżę do sądu c 

zapłacenie należności za dostarczone me­

ble. Proces byłby trwał długo, gdyby nie 

nagły zwrot w nastrojach maharadży, któ­

ry polecił swemu sekretarzowi wypłacić 

fabryce „nędzną**, jak się wyraził, sumę 

6.000 szylingów.

Jak widać z tego, mają swoje kaprysy i 

bogacze ze wschodu, którym legenda przy­

pisuje niesłychaną hojność i łatwość w wy­

dawaniu pieniędzy.
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M a ją tk i n iem ieck ie n a P o m o rzu ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
k tó re  u leg n ą  w  rb .p rzy m .p a rce la c ji

Z  p lan u  p arce lacy jn eg o  n a r. 1 9 3 6 , 1 
u sta lo n eg o i p rzep ro w ad zo n eg o w r.I  
1 9 3 5 , ro zp arcelo w an o w w o jew ó ­
d z tw ie p o in o rsk ie in zam iast p rzew i ­
d z ian y ch  8 .0 0 0  h a  —  ty lk o  3 1 6  h a , w o ­
b ec- czeg o p rzy m u so w ej p arce lacji  

p o d leg n ie w ro k u b . 7 .6 8 4 h a . N a tę  
o g ó ln ą ilo ść o b szaró w ’ sk ład a ją s ię  
n astęp u jące o b szary z m ają tkó w  n ie ­
m ieck ich : w p o w iecie ch e łm iń sk im  
2 7 0  h a z m aj. R aclaw ki i S iln o  w  la śc . 
W alte r N ah g el, w r p o w iec ie  d z ia łd o w ­
sk im  4 4 4 h a z m aj. R u tk o w ice w laść : 
W  a lte r B ey er, w  p o w  iecie k artu zk im  
3 3 5 h a z m ej. K o k o szk i d o b ra i K o ­
k o szk i i w łaśc . G ertru d a F ieb ran tz , 
2 3 0 h a z m aj. M ałk o w o w łaść : M ak s  
B o elk e, 3 3 0 h a z m aj. P ęp o w o i Ż u ­
k o w o  -w łaść : O tto n  H o en e , w  p o w iecie  
k o śc iersk im  1 1 5 h a z m aj. M o d ro w o  
L eśn a iw  ła śc . W  ern er M o d ro w 1 5 5 h a

Kto złożył ofiaro na rzecz 
niesienia pomocy bezrobotnym!
K w esta rze : P P . S ta ro śc in a K a lk ste in o w a  

i S ęd z ia Ż u ra lsk i.
K alkste in Z y g m u nt 1 0 z ł; C w in aro w icz Jan 2 ,5 0 z ł; 

M ak o w sk i Jan d a p racę 1 ro b o tn ik o w i p rzez 5 d n i 

a 2 5 0 z ł; R ack i B ro n is ław 0 ,5 0 z ł; G roch o w ski 1 z ł; 

B ro n iew sk i p lu t. 0 ,5 0 z ł; P o k o ro w sk i 0 .5 0 z ł; Z y d o rczak  

0 ,5 0 z ł; M elero w sk i 0 ,5 0 z ł; P aw lik o w sk a 0 ,5 0 z ł; T o p o - 

lew sk i 0 ,2 0 z ł; K am iń sk i 1 z ł; Jan k o w sk a 0 ,5 0 z ł; B ie liń ­

sk i 1 z ł; B eyg er 1 z ł; K o rzy ń sk i A . 1 z ł; S zczy g ie lsk a  

0 ,4 0 z ł; S tan isław sk i 1 z ł; R eich S zczep an 1 z ł; R ack i 

F ranc iszek 1 z ł; N ied z ie lsk i F ran c iszek 0 ,5 0 z ł; D ą ­

b ro w sk i L eo n 1 z ł; K o ch ań sk i 0 ,5 0 z ł; J . K u rzy ń sk i 

3 z ł; Jab ło ń sk a 0 ,5 0 z ł; L isew sk a H elen a 0 ,5 0 z ł; G ó rn y  

1 z ł; B ig o ck i Jan 1 z ł; P isarsk i W ło d zim ierz 0 ,5 0 z ł; 

W eso ło w sk i W o jc iech 0 .5 0 z ł; B ern d t P aw eł 1 z ł; .M aj­

ch rzak S tan is ław 0 ,5 0 z ł; K s. B re jsk i 0 ,5 0 z ł; M arja  

S ław irsk a 1 z ł; W in o g ro d zk i 0 ,5 0 z ł; B u ch w ald 0 ,5 0 z ł; 

Ż aczek 0 ,5 0 z ł; P o lcoch 0 ,5 0 z ł; B u lan d o w a 2 z ł; K azi­

m ierz S ch w arz 5 z ł; Ż u ra lsk i A lfo n s 5 z ł; Jó zef R ec  

2 z ł; K lu g iew icz Jan 1 z ł; Jan W arszew sk i 2 z ł; Ć w i­

k liń sk i B ro n is ław 5 z ł; A m b ro szk iew icz S tefan 1 z ł; 

Ja ro szew ski Jan 1 z ł; L ew an d o w sk i Jó zef 1 z ł; Je r- 

m ań sk i 0 ,2 5 z ł; K o siń sk i F ranc iszek 0 ,2 5 z ł; C h w iećk o  

A lb in 8 z ł; Z aw o rsk i Jó zef 2 z ł; B alcersk a 1 0 z ł; B er- 

g o w a 0 ,2 0 z ł; Ś liw iń sk i F ran c iszek 2 z ł; D ru k arn ia  

B riesen er Z eitu n g 1 z ł; G rab o w sk a Z o fja 0 ,5 0 z ł; Z ie liń ­

sk i 3 z ł; S ass 3 z ł; Z ak rzew sk i 1 z ł; F ig as 0 ,5 0 z ł; 

C ząstk o w sk a 0 ,5 0 z ł; T ad eu szew sk i 3 z ł; N . N . 0 ,1 0 z ł; 

B ard y an 2 z ł; P aszek 1 z ł; N eu m an n 0 ,5 0 z ł; Z u b k o  

M ik o ła j 2 z ł; S ch w an zo w a 3 z ł; R o m u ald W asilew sk i 

5 z ł; K o n iew sk i 0 ,5 0 z ł; W asilew ski S tan is ław  0 ,5 0 z ł; 

G ałązk a M ak s. 0 ,2 0 z ł; D ziad z io W o jciech 0 ,2 0 z ł; P a ­

lu ch F ran c iszek 0 ,3 0 z ł; B iałk o w sk a 0 ,5 0 z ł; S arn ie - 

w iczo w a 2 z ł; D ąb ro w sk a 0 ,5 0 z ł; W ey rich 2 z ł; S zu st 

Z eno n 2 0 z ł; S zk o d z iń sk i 0 ,5 0 z ł; Jan k o w sk a 0 ,5 0 z ł; 

E rd m an 0 ,5 0 z ł; M ałek W o jc iech 0 ,5 0 z ł; L achu tta —  

1 ch leb ; F ranc iszek G rzy bo w sk i —  1 ch leb ; K lin g er —  

1 fu n t s ło n in y ; Jak u b ow sk i —  1 ch leb ; F ranc iszek T o ­

m aszew sk i —  1 ch leb ; C y rk laff 3 z ł; D ęb sk i 2 z ł; K o - 

tlew sk i 1 z ł; Ż y n d a 3 ,5 0 z ł; G ó rn a 2 z ł; K aliń sk a in ż. 

2 z ł; S w o b o dziń sk i 3 z ł; P ello w ska l z ł; D r L eszk o w - 

sk i 3 z ł; S zczep ań ska 3 z ł; C zerw iń sk a 1 z ł; S m acia-  

rzo w a 0 ,5 0 z ł; R u d n ick i 5 z ł. R azem 1 7 2 .2 5 z ł.

K w esto w a ł p . C a n d er A n a sta zy :
C ząstk o w sk a 1 z ł; P o lk ow sk i 0 ,5 0 z ł; K o p czy ń sk i 

1 z ł; G rab o w sk i 1 z ł; M u elle r 1 z ł; L an ge 0 .5 0 z ł; K le-

1
 D

a
ta

 I
M

ie
si

ą
c

D
zi

eń Św. katolic- Słońce

w sch ó d za ch ó d

3 m a rzec W . K u n eg u n d y 6 ,3 3 1 7 .0 4

4 Ś . K a zim ierza 6 ,3 1 1 7 .0 6

5 9 c . A d rja n a 6 ,2 9 1 7 ,0 7

U N IW E R S Y T E T P O W S Z E C H N Y

p rzy p o m in a , że w  czw a rtek , d n ia 5 m a rca o  

g o d z in ie 1 9 ,4 5 w  D o m u  S p o łeczn y m  o d b ęd z ie  

s ię o d czy t ilu stro w an y m u zy k ą „ O  F ry d ery ­

k u C h o p in ie" , k tó ry w y g ło si p . n o ta rju sz  

Z en o n  S zust. P am ię tać n a leży , że w ejśc ie je st 

za w sze b ezp ła tn e.

Z R O Z P R A W  S Ą D U  G R O D Z K IE G O  

D n ia 2 1 lu teg o 3 6 r .

N iep o p ra w n y ... F ran c iszek C zerw iń sk i z  

W ąb rzeźn a zn o w u o d p o w iad a ł p rzed S ąd em  

za o szu stw o . O d  K o zd ry M ik o ła ja z S tan is ła - 

w ek w y łu d z ił o n m ian o w ic ie 4 z ł i tek ę z  

o w o cem  w ce lu d o ręczen ia b ra tu K o zd ry , 

p rzeb y w ającem u w  w ięz ien iu . —  C zerw iń sk i 

p rzy w łaszczy ł so b ie g o tó w k ę i o w o c i za to  

sk azan y zo sta ł n a 7 m iesięcy 'w ięz ien ia .

I ta b liczk i ro w ero w e k ra d n ą ... Z a k ra ­

d z ież tab liczk i ro w ero w ej n a szk o d ę M ich ała  

K w ia tk o w sk ieg o z M . R ad o w isk , sk azan i zo -  

z m aj. B ączek w laśc . G iin th er M o ­
d ro w i p o w iec ie m o rsk im 2 7 5 h a  
z m aj. S tare O b lu że w laść: M arc in  
T ch y m ian , 2 0 0 h a z m aj. N o w e O b łu -  
że w laść: H erm an T h y m ian , 1 4 5 h a z  
m aj. S tefan o w i iw łaść: R ein h ard P e-  
n ar, 1 2 5 h a z m aj. S u ch y D w ór w laść:  
H an s L ein w eb er, < w p o w iec ie sęp o liń -  
sk im lS O  h a z m aj. W  a łd ó w k o w łaść:  
U lrich K riig er, 1 8 5 h a z m aj. P rzep a ­
d k ó w  o w laść: W alte r R asm u s, w  p o ­
m iecie s taro g ard zk im 2 1 5 h a z m aj. 
M irad o w o , B ia ły ’ B u k o w  iec , B ia lo ch o -  
w o i Z b lew o  w  la ść: M eta A lb rech t, w  
p o w . tczew sk im  3 5 0 Im  z m aj. S tan i­
s ław ie w laść : K u rt L in ek , 2 1 5 h a z  
m aj. M o rzeszyn w łaść : E lżb ie ta R o -  
eh rin g , 3 9 5 h a z m aj. L ip ia G ó ra  
w  la śc . E rn est i M ałg o rza ta B arn b eck .

R azem  4 .4 3 4 h a .

n iec 1 z ł; M ak o w sk a 1 z ł; P o rta lsk i 2 z ł; B au m an n  

0 ,5 0 z ł; K o tk o w sk i 1 z ł; F reim an n 0 ,2 0 z ł; D ąb k ow sk i 

3 d u że ch ich y ; P o sto lsk i 0 ,2 0 z ł; D y lew icz 1 z ł; C i­

ch o ck i 0 ,5 0 z ł; P io tro w sk i 2 ch leb y ; B ran d en b u rg er  

0 ,5 0 z ł; K o złow sk a 5 z ł; M erk 0 ,5 0 z ł; R uj  n er M arjan  

0 ,5 0 z ł; C iszk o K aro l 0 ,5 0 z ł; P ila rsk i L eo n 1 z ł; D r  

K aw czy ń sk i 5 z ł; S ęp iń sk i 1 z ł; W asilew sk a 2 z ł; 

B rzu sk iew icz 0 ,5 0 z ł; Z alew sk i Jan 1 z ł; S tien s K azi­

m ierz 3 z ł; M u raw sk i Jan 1 z ł; N o ry śk iew icz K .

R a zem  4 5 ,4 0 z ł.

S p is o fia ro d a ^ v cow , u k tó ry ch k w esto ­
w a li b ezro b o tn i sa m i:

Z ak ład y G raficzn e B olesław a S zczu k i 2 0 z ł; K s. 

Z arem b a 3 z ł; N ad o lsk i 1 z ł; K o p czy ńsk i 0 ,5 0 z ł; B ry k s  

Jan 0 ,5 0 z ł; N ass jed en se r 4 fu n to w y i O .-iO z ł; K o rt-  

h a ls H erm an 0 ,5 0 z ł; S tien s 3 z ł; S zu st Z en o n 4 z ł; 

A . Jo n as 3 z ł; K u żaj ad w o k at 3 z ł; M ark u szew sk i W o j­

c iech 3 z ł; C u d k iew iczo w a 5 z ł; G rajk o w sk i 1 z ł; W iel­

k o p o lsk i S k ład K aw y 0 ,5 0 z ł; ad w ok at C h w iećk o 3 z ł; 

S ik orsk i p iek arz 2 ch leb y ; P io tro w sk i A lo jzy 1 z ł; 

W ierzb o w sk i sk ład b ław ató w 1 z ł; S zy m ań sk i —  h o te l 

2 z ł; P ru ch n iew sk i —  d ro g erja 1 z ł; M . Jez ie rsk i 4 z ł; 

G rab o w sk i 1 z ł; S tach o w sk a 0 ,5 0 z ł; B . L ew and o w sk i 

1 z ł; Jan k o w sk i W acław 3 z ł; J . W o jteck a 2 z ł; R y ­

b ak 0 ,5 0 z ł; C ząstk o w sk a 0 ,5 0 z ł; R eim an 0 ,5 0 z ł; 

N . N . 1 z ł; S . R y ż 0 ,5 0 z ł; R . C y g ler 0 ,5 0 z ł; H im el- 

fa rb 1 ,5 0 z ł: D o m ach o w sk a 0 ,5 0 z ł; Z ak rzew sk i 0 ,5 0 z ł; 

M arko w sk i 1 z ł; T w ard o w sk a 1 ,5 0 z ł; H o ffm an n 2 z ł; 

A n d rze j N ast 1 z ł; C hw ia łk o w sk i 3 z ł; N o w ak —  p ie ­

k arz 0 ,2 0 z ł; S ad o w sk i 0 ,2 0 z ł; N . N . 0 ,2 0 z ł; S o p o - 

liń sk i 0 ,5 0 z ł; K lim ek 0 ,2 0 z ł; B au er 0 ,5 0 z ł; H akb art  

0 ,5 0 z ł; H o lw eg 0 ,5 0 z ł; L u la 0 ,5 0 z ł; S ch aefe r 0 ,5 0 z ł; 

V o rsch u sv ere in 0 ,5 0 z ł; Ż y w ieck i T ad eu sz 0 ,5 0 z ł; G u -  

m iń sk i 0 ,5 0 z ł; T alk o w sk i, sk ład w ęg la 0 ,5 0 z ł; M ły n  

P arow y 1 0 z ł; B racia G o g o lew scy 2 z ł; K lab u h n 0 ,5 0 z ł; 

G o etz 1 z ł; M arjan S zu lc 2 z ł; G rzego rczy k  .0 ,50 z ł; 

B ru szk e 'E ry k 1 z ł; K ro p p 1 0 fu n tó w m ąk i ży tn ie j; 

W erth 0 ,5 0 z ł; P io tro w ski, p iek arz 0 ,5 0 z ł; K u rzę t- 

k o w sk i 0 ,5 0 z ł; M acik o w sk i 0 ,5 0 z ł: L u k iew sk a 0 ,5 0 z ł; 

K arau 1 z ł; C h m ie lew ski 0 ,5 0 z ł; Z aręb sk i 0 ,5 0 z ł G ru ­

d z iń sk i 0 ,5 0 z ł; B ary lsk i 0 ,5 0 z ł; L u b o m sk i 0 .3 0 z ł; B u sch  

1 z ł; N . N . 0 ,5 0 z ł: Z astaw n y 0 ,5 0 z ł; G u ld o w a 0 ,5 0 z ł; 

P . P ru sak o w sk i 0 ,5 0 z ł; G u lda K azim ierz 0 .5 0 z ł; 

L an d b u n d o d p ,p . u rzędn ik ów 7 ,8 0 z ł: D r O stro w sk i 

3 z ł; V o rsch u sv ere in 3 z ł.

R a zem  1 4 4 ,9 0 z ł.

s ta lli p o 6 m iesięcy w ięz ien ia P io tr i F ra n c i­

szek  H erd z ik  z C zy sto ch leb ia .

Z a k ra d z ież zb o ża i to r fu n a szk o d ę W a-  

le rji W itk o w sk ie j z K ró l. N o w ejw si sk azam i 

zo sta li F ra n c iszek  S zu fla d o w sk i n a 5 m iesięcy  

aresz tu o raz W ła d y sła w a S zu fła d o w sk a n a  

2 m iesiące aresz tu .

Z a k ra d z ież w ó zk a ręczn eg o n a szk o d ę  

S ch lak a z W ąb rzeźn a , sk azan y zo sta ł F ranc i­

szek C ib a  z W ąb rzeźn a n a 5 m iesięcy  aresz tu .

D o m o ro sły eg zek u to r . K am p er W alerja  

z K u rk o c ina za leg a ła F ry dery k ow i K ellero w i 

<7. D ęb o w ejłąk i z zap ła tą za n ap raw ę m an eża  

w  w y so k o śc i 1 0 z ł. W  czasie w y p ła ty  w  m le ­

czarn i za d o staw ę m leka zab ra ł w ięc K o lle r  

sam o w o ln ie o w e 1 0 z ł z n a leżn o śc i p . K am p er. 

Z a  d ę sam o w o ln ą eg zek u cję S ąd sk aza ł K ó ll.e - 

ra n a 1 ty d z ień  aresz tu  z zaw . m a 2 la ta .

Z a k ra d z ież ro ^ v era n a szk o d ę S tan isław a  

T ad czak a z C y m b ark u  sk azan a zo sta ła E m m a  

H ess z M y śliw ca n a 7 m iesięcy w ięz ien ia .

W a cła w  L ó ffe lb e in  z D ęb o w ejłąk i za k ra ­

d z ież le śną —  sk azan y zo sta ł n a 1 8 0 z ł g rzy ­
w n y .

D n ia 2 5 lu teg o  3 6 r .

Z a k ra d z ież u b ra ń z m ieszk an ia n a szk o ­

d ę s łużąceg o B ak ala rsk ieg o Jó zefa z O stro ­

w a o d p o w iad a ł d o p ro w ad zo n y z 5 v ięz ien ia w  

C h o jn icach L eo n K u b ersk i. S ąd w y m ierzy ł 

m u k arę 1 ro k u w ięzie tn ia .

D n ia 2 8 lu teg o 3 6 r .

K o b ie ty n ie b ij n a w et k w ia tem ! —  T ej 

zasad y n ie trzym ał s ię jed n ak A lek sa n d er

Świętokradztwo
Srebrniki. W  n o cy z 1 n a 2 m arca  

w łam ano  s ię  d o  k o śc io ła w  S reb rn ik ach  
p rzez w y b ic ie szy b y w  o k n ie .

św ię to k rad ca w y try ch em  o tw o rzy ł  
tab ern ak u lu m  i zab ra ł 2 p u szk i.. K o ­
m u n ik an ty w y sy p ał d o  tab ern ak u lu m .

Jed n a z p u szek je s t srebrn a , w ew -

Z a lew sk i z W ą b rzeźn a , b o p ew n ej n ied z ie li,  

g d y żo n a jeg o w raca ła z k o śc io ła z n ab o żeń ­

s tw a , n ap ad ! n a n ią i p o b ił d o tk liw ie . Z acn y  

m ę/u lek o d p o w iad a ł te raz z o sk arżen ia p ry ­

w atn eg o  i sk azan y zo sta ł n a 1 ty d z ień  a resz tu  

z zaw ieszen iem  n a 2 la ta .

Z a k ra d z ież d rzew a (g ru szy ) z . d ro g i p o l­

n e j n a .szk o dę Z d ziech a Jó zefa sk azan i zo sta ­

li J a n P o d la sk i i S te fa n M ierzy ń sk i z K ró l. 

N o w ejw si o b a j p o 1 ty g o dn iu aresz tu z za ­

w ieszen iem  n a 2 la ta .

J E S Z C Z E O  R E W J I H A R C E R S K IE J

W  n ied z ielę , d n ia 1 m arca 1 9 3 6 r. w  sa li 

H o te lu D w ó r W ąb rzesk i o d b y ła s ię R ew ja  

h arcersk ą . P rzy g o to w ali ją w łasn em i s iłam i 

i śro d k am i zu ch y , h arcerk i i h arcerze . P ro ­

g ram  R ew ji b y ł b ard zo u ro zm aico n y i b ar­

d zo u d a ły . N ie p o w sty d z iłyb y się g o n aw et 

d ru ży n y s to łeczne . — P o k aza li n am h ar ­

cerze , co u m ie ją . W  je sien i u b ieg łeg o ro k u  

w y k aza li s ię d o ro b k iem w y szk o len ia h ar ­

cersk ieg o w „B ieg u h arcersk im * * p o d czas ich  

św ię ta o rg an izacy jn eg o , a te raz u d o w o d n ili, 

że n aw et w z im ie n ie p ró żn ują . P o d k reślił 

to p rezes K P IŁ p . Jan N ałęcz w  sw em  p rze ­

m ó w ien iu . p o k tó rem  o tw o rzy ł R ew ję,

N astąp ił te raz p rzeg ląd p o szczeg ó ln y ch  

g ro m ad i d ru ży n , p o czem  ro zp o czę ły s ię p o ­
p isy .

H arcerze w y k aza li, jak to b u d u je s ię  

m asz t z la sek , p rzed staw ili b ard żo ład n e in ­

scen izac je , śp iew ali w esołe p io sen k i i w y ­

g łasza li d o b rze o p raco w an e d ek lam acje .

W id o w n ia z n iem y m  zach w y tem  ś led z iła  

p rzeb ieg p o szczeg ó ln y ch o d sło n , w  p rzy g o to ­

w an iu k tó ry ch w ie lk ą p o m o cą s łuży li p p . : M . 

W eso ło w sk a , Iren a K o łeck a . N ied b a lsk i i 

W asie lew sk i. W ielk ie u zn an ie n a leży s ię p p . 

o p iek u n o m  p o szczeg ó ln y ch d ru ży n , k tó rzy  
n ie szczęd z ili tru d u i zn o ju , ab y p o k azy ich  

d ru żyn w y p ad ły jak n a jo k aza le j.

K IN O  „ S Ł O N C E "

D ziś , d n ia 4 b m . p o raź o statn i K S IĄ Ż Ę  

W O R O N C O W . —  D n ia 5 i 6 b m . o g o d z . 8 ,1 5  

n a jw ese lsza k o m ed ja . F ilm ty s iąca n iep o ro ­

zu m ień . Z ab aw n e p rzy g o d y tró jk i p rzy jac ió ł 
p t. W S Z Y S T K O Ż A R T .

W  res tau rac ji k o n cert sy m fo n iczn y .

P R Z E D S T A W IE N IE

W A Ł Y C Z - W A Ł Y C Z Y K . W  d n iu 2 3 lu ­

teg o b r„ z in ic ja ty w y K o ła O p iek i R o d zic iel­

sk ie j p rzy S zk o le P o w szech n e j w W ały czu , 

o d eg ran o o b raz d ram aty czn y W ł. L . A n czyca  
p t. „Ł o b zo w ian ie* * .

Jak k ażd ą im p rezę K o ła O p iek i R o ­

d z ic ie lsk ie j, tak i o sta tn ią o k o liczn i o b y w a ­

te le p o p arli d o ść liczn ie , — - sa la p . N ied z ie l­

sk iego (G łó w n y D w o rzec) zap e łn io n a b y ła  

p rzez m ile w id z ian y ch g o śc i.

A m ato rzy , sk ład a jący s ię p o częśc i z  

cz ło n k ó w  Z w iązk u S trze leck ieg o W ały cz i 

m ło d zieży  K ó łk a R o ln iczeg o W ały czy k —  m i­

m o p arę ty lk o o d b y ty ch p ró b —  w y w iąza li 

s ię z zad an ia sw eg o zn ak o m ic ie . B ez k rzy w ­

d y d la d ru g ich trzeb a jed nak zazn aczy ć , że  

n a w y ró żn ien ie zasłu ży li; W acław S w o b o ­

d z iń sk i w ro li s ta reg o S zy m o n a — A lfo n s  

V ette r w  ro li T o m k a, n o i Jan S w o b o d ziń sk i 

w ro li P ro tazeg o , a z k o b ie t tru d n o w y ró ż ­

n ić k tó rą , b o w szy stk ie i resz ta m ęsk ie j o b ­

sad y d o ło ży li s ta rań —  b y ca ło ść w y p ad ła  

d o b rze .

R eży serem  p rzedstaw ien ia b y ł sek reta rz  

K o ła p . K o zło w sk i W ł. —  k ie ro w n ik S zk o ły  

w  W ały czu . C ało ścią k ie ro w ał Z arząd w  o so ­

b ach p p . K am iń sk ieg o L eo n ard a , Y ettera  

S tan is ław a i S zy m ań sk ieg o S tan isław a. S ce ­

n ę w y p o ży czy ło K P W . W ąb rzeźn o .

P rzy d źw ięk ach o rk iestry b aw io n o s ię  

o ch o czo d o sam eg o ran a .

W A L N E  Z E B R A N IE  K Ó Ł K A  

R O L N IC Z E G O .

-  D Ę B O W A Ł Ą K A . W  n ied z ie lę 2 5 lu ­

teg o o d b y ło s ię ro czn e w aln e zeb ran ie K ó ł­

k a R o ln iczeg o . P o zag a jen iu zeb ran ia p rzez  

p rezesa —  o d czy tan y p rzez p . B r. C zarn ec ­

k iego p ro to k ó ł z o statn ieg o w aln eg o zeb ra ­

n ia p rzy jęto b ez zm ian .

M arsza łk iem  zeb ran ia w y b ran o w ó jta p .

w Srebrnikach
n ą trz p o z łacan a h  y so k o śc i o k o ło  3 0  cm . 
Ś red n ica k ie lich a o k o ło 1 0 cn i. D ru g a  
p u szk a z m eta lu żó łteg o , w ew n ątrz  p o ­
z łacan a je s t o d p ie rw sze j zn aczn ie  
m n ie jsza . W arto ść sk rad z io n y ch p u ­
szek  w y n o si o k . 2 0 0  z ł. P o lic ja  w szczę ła  
en erg iczn e  d o ch o d zen ia , ce lem  w y k ry ­
c ia sp raw cy św ięto k rad ztw a .

O D W O Ł A N IE  O D P R A W Y  Z . R .

Z arząd O k ręg o w y Z . R . zaw iad o ­
m ił Z arząd P o w ia to w y , że sp o w o d u  
w ażn y ch sp raw  —  d e leg aci Z arząd u  

O k ręgo w eg o n ie m o g ą p rzy b y ć n a  
w y zn a czo n ą n a n ied z ie lę  8 m a rca  o d ­
p ra w ę p o w ia to w ą .

W sk u tek p o w y ższeg o o d p ra w ę  
o d w o łu jem y .

Z A  Z A R Z Ą D

(— ) A d . S zczu k a (— ) J . W ila m o w sk i 
S ek re tarz  P rezes

M atu szak a , sek reta rzem  p . B r. C zarn eck ieg o , 

ław n ik am i p p . B arto szew icza i Z arem b sk ie -  

g o . S k o le i sk ład a li sp raw o zd an ia cz ło n k o w ie  

u stęp u jąceg o zarząd u —  p o czem  n a w n io sek  

k o m isji rew izy jn e j u d z ie lo n o zarząd o w i p o ­

k w itow an ia . N a p rezesa w y su n ięto cz tery  

k an d y d a tu ry , w o b ec czeg o g lo so w an o k art­

k am i. Jed n og ło śn ie w y b ran o n a p rezesa p . 

B arto szew icza S zczep an a , w icep rezesem p . 

S ta  ro n ią A n to n ieg o , sekre tarzem  p . C zarn ec ­

k ieg o B ro n is ław a , sk arb n ik iem  p . B in k ow ­

sk ieg o A n d rze ja , b ib ljo tek arzem  p . R ó ża ń ­

sk ieg o Z y g m u n ta , d e leg a tem  zaś p . S ta ra n ia . 

D o  k o m isji T ew izy jn ej w y b rano  p p .: B liźn ia ­

k a W ład y sław a, B u b o w sk ieg o Z y g m u n ta i 

R o g a F ran c iszk a . P o cze t ch o rąg w ian y p p .: 

K n ap Jan , R ó g F r., Z arem sk i F r.
P o w y czerpan iu p o rząd k u o b rad —  sa l­

w o w ał p . B arto szew icz zeb ran ie .

5 U T W O R Z E N IE  K O Ł A Z . R . R Y Ń S K .

R Y Ń S K . W  n ied z ie lę , d n ia 1 m arca o d b y to  

s ię w sa li p . R eh b ro n n a zeb ran ie cz ło n k ów  

p lacó w ek Z . R . z te ren u g m in y R y ń sk —  

ce lem  u tw o rzen ia K o ła Z . R .
Z eb ran ie zag a ił k ie ro w n ik p lacó w k i  

R y ń sk K łob u k o w sk i W in cen ty , k tó ry zo sta ł 

w y b ran y m arsza łk iem zeb ran ia . S ek re ta ­

rzem w y b ran o S k o rsk ieg o C zesław a.

D o Z arząd u w y b ran o  p p .: K ło b u k o w sk ie -  

g o W in cen teg o —  p rezesem ; D ereb eck ieg o  

L eo n a —  z-cą p rezesa, K w ia tk o w sk ieg o A n ­

to n ieg o —  sek re ta rzem , R ak o cę S tefan a —  

sk arb n ik iem , P y szczy ń sk ieg o —  re f. w y ch . 

o b y w . i re f. o p iek i sp o łeczne j. W  sk ła d k o ­

m isji rew izy jn e j w esz li p p .: O stro w sk i Jó zef, 

S zczęch o r T o m asz , K u jaw sk i B en ed y k t.

W w o ln ych g lo sach p o ru szo n o szereg  

w ażn y ch sp raw , p o czem  p rezes p . K ło b u k o w -  

sk i so lw o w ał zeb ran ie . _ j

JE Pomorza
— R a k o w ice . S k u tk i n a d u ży c ia  

a lk o h o lu . O sad n icy ro zp arcelo w a- 

x ic j części R ak o w ic m ieli w  u h . śro d ę  
p rzed  S ąd em  R o zjem czy m  w  N o w em -  
m ieście ro zp raw ę o ro z ło żen ie im  p ła t­
n o śc i. P o ro zp raw ie u d a li s ię d o  jed ­
n e j z restau racy j i tam  raczy li s ię d o ść  
o b fic ie w ó d k ą , m . in n y m i P aszy n ka i 
O trem b sk i, o b a j o sad n icy z R ak o w ic. 
P o rząd n ie p o d ch m ie len i u d a li s ię d o  
d o m u . Z ajech a li p rzed  zag ro d ę P aszyn -  
k i. W o b ec teg o , że o sad a O trem b sk ie - 
g o  b y ła  w  p ew nem  o d d a len iu  o d  o sad y  
P aszy n k , o raz, że O trem b sk i b y ł 
w staw io n y , p o stan o w io n o  g o  p rzen o co ­
w ać u P . N ap alo n o w  p iecu , p rzy n ie ­
s io n o  s ło m y i O . p o ło ży ł s ię k o to  p ieca .  
N astęp n ie resz ta d o m o w n ik ó w  p o ło ży ­
ła s ię sp ać . G d y ran o  s ię p rzeb u d zo ­
n o , O . b y ł m artw y . P aszy n k a u ło ży ł 
zm arłeg o  n a san ie i o d w ió z ł g o d o  d o ­
m u . O  sp raw ie p o w iado m io n o w ład ze ,  
k tó re p rzep ro w ad ziły sek c ję zw ło k . —  
O trem bsk i liczy ł o k o ło 3 5 ła t, o siero cił 
żo n ę  i 2 d z iec i. Ś m ierć n astąp iła p raw ­
d o p o d o b n ie z p o w o d u  n ad u ży c ia  a lk o ­
h o lu . O to  sk u tk i p ijań stw a .

— T o ru ń . K ra d zież . Z  w a rszta ­
tu  m ech an iczn eg o P aw ła C ierp ia łk o w -  
sk ieg o  p rzy  u l. C h ełm iń sk ie j sk rad zio ­
n o d w ie k ase tk i s ta lo w e, zaw iera jące  
g o tó w k ę o raz p ap ie ry w arto śc io w e n a  
o g ó ln ą su m ę 1 .3 5 0 z ł. D o ch o d zen ia w  
to k u .



B Y D G O S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
z dn ia 3 m arca 1936 r.

Ż yto

P szen ica

Jęczm ień brow arow y

Jęczm ień je-dno lity

Jęczm ień zb io row y

O w ies

M ąka ży tn ia w yciąg. 0-30%

M ąka ży tn ia gat. 0-45 proc

M ąka ży tn ia gat. I 0-55 proc.

M ąka ży tn ia gat. II 45-55 proc.

M ąka ży tn ia razow a 0-90 proc.

O tręby jęczm ienne  

R zepak zim ow y  

M a k n ieb iesk i 

G o rczy za

S iem ię ln iane

M ąka pszenna IA 0-20 proc.

M ąka pszenna gat. IB 0-45 proc.

M ąka pszenna gat. IG 0-55 proc.

M ąka pszenna gat. ID 0-60 proc.

M ąka pszenna gat. IE 0-65 proc.

M ąka pszenna  

O tręby ży tn ie  

O tręby pszenne  

O tręby pszenne  

O tręby pszenne

gat. IID

: m iałk ie  

: średn ie  

: grube

45 ,65%

12 ,75— 13 .00  

19 ,50-19 .75  

14 ,75-15 ,50  

14 ,50— 14 ,75  

14 ,25— 14 ,50  

14 ,75— 15 ,00  

19 ,75— 20 ,25  

19 ,25— 19 ,75  

18 ,25— 19 ,25  

16 ,00  —  16 ,50  

14 ,00-145 .0  

3 ,100— 33 ,00  

30 ,00— 31 ,0

29 ,25 — 30 ,25

28 ,50 29 ,50  

27 ,50— 28 ,50  

23 ,25— 24 ,25  

10 ,00-10 .5

11 ,25-11  75  

11 ,25— 11 ,75  
ll,75 — l2 ,/5

10 ,25— 11 ,00

38 ,00— 40 ,00  

59 ,00-  63  00

34 ,00— 37 ,0  ) [ 

35 ,00— 37 ,00  1DCBA

„0 Fryderyku C hopin ie”

o d czy t p . n o ta rju sza  
S zu sta  z ilu stra cją m u ­
zy czn ą

C Z W A R T E K  5 m a rca g o d z . 1 9 ,4 5

D O M S P O Ł E C Z N Y

— UKCLSOŚC S O K O L I! M iesięczne zebran ie T ow .

odbędzie się w czw artek , dn iu 5 m arca 1936 r. o godz.

20-te j w lokalu zebrań . — O becność w szystk ich człon ­

ków kon ieczna. C zołem ! Z arząd .

— U W A G A E M E R Y C I! Z ebranie m iesięczne od ­

będzie się w czw artek , dn ia 5 m arca br. o godz. 14-ej 

w lokalu p . K lim ka, na k tó re się w szystk ich członków  

zaprasza . Z arząd .

— K O R PO R A C JA K U P C Ó W S A M O D Z IE L N Y C H  

W Ą B R Z E Ź N O . W czw artek , dn ia 5 m arca br. o godzi­

n ie 7 ,30 w ieczorem odbędzie się w lokalu ko l. S tefana

chu rzeźn ick iego , p iekarsk iego , szew skiego, ko łodzie j- i pro tokó łu i z w alnego zebran ia . 4) S praw ozdan ia: ai 

sk iego oraz kow alsk iego zapraszam y. Z arząd . j prezesa, b) skarbn ika, c) kom isji rew izy jnej. 5) I> y-

—  Z W IĄ Z E K W E T E R A N Ó H P O W ST A S N A R O D O - Iskusja . 6) A bso łu to rjum d la Z arządu . 7) W ybór now e-  

W Y C H  R Z E C Z 1P O SP O L 1 1  E J P O L S K IE J 1914— 1919  —  go zarządu : a) prezesa , b)z-cy prezesa , c) skarbn ika.
K O L O  W Ą B R Z E Ź N O . W n iedzie lę , dn ia ś m arca  br. L i) sekretarza i z-cy sekretarza , e) 2 ław ników , fi

o godz. 13-te j odbędzie się m iesięczne zebran ie K ola |3 członków  K om isji R ew izy jnej. 8) W olne g łosy . 91 R e- 

w lokalu druha K ostrzew y (H otel p . K lim kai. N a  po-  fera t: „D zieje  ko lonizacji n iem ieck ie j w poznańsk iem

rządku  obrad sp raw ozdan ie ze zjazdu delegatów  w  i na P om orzu” . 10) D yskusja nad refera tem . 11) K om u-

G rudziądzu, oraz w ręczan ie dyp lom ów w eterańsk ich n ikaty . 12) Z akończen ie .

członkom zw eryfikow anym . Z arząd.

— R O D Z IN A R E Z E R W IST Ó W — K O Ł O W Ą ­

B R Z E Ź N O . Z ebran ie m iesięczne K ola odbędzie się w  

n iedzie lę , dn ia 8 m arca br. o godz. 16-te j w m alej 

salce H otelu pod B iałym O rłem . —  P rzybycie w szyst­

k ich członków kon ieczne . Z arząd .

— P O W . K O Ł O Z W IĄ Z K U IN W A L ID Ó W W O J. 

R . P . — R oczne W alne zebranie odbędzie się 8 m arca  

br. w lokalu p . M arkuszew sk iego o godz. 2 po po ł. 

P orządek obrad : 1) Z agajenie i pow itan ie gości. 2) W y ­

bór m arszałka . 3)O dczy tan ie protokó łu z osta t. w aln . 

zebran ia. 4) S praw ozdan ia członkó w zarządu i kom isji

rew izy jnej. 5) D yskusja nad sp raw ozdan iam i. 6) U chw a ­

len ie zarządow i abso łu to rjum . 7) U zupełn ien ie w yboru  

2 członkó w zarządu . 8) W ybór kom isji rew izy jnej 

i sądu ko leżeńsk iego . 9) R eferat delegata Z arządu O kr. 

10) O dczy tan ie okó ln ików . 11) W olne g łosy i w niosk i. 

12) Z am knięcie . —  Z e w zględu na przy jazd delegata Z a ­

rządu O kr. obecność członkó w  jest kon ieczna.

-  P O L SK I Z W IĄ Z E K Z A C H O D N I (daw ny Z w iązek  

O brony K resów Z achodn ich). R oczne w alne zebran ie  

odbędzie się w pon iedziałek 9 m arca o godz. 20-te j w  
K lim ka zebran ie K orporacji K upców S am odzielnych ho teiu p . S t . K lim ka z następu jącym  porządk iem  obrad : 

w sp raw ie zn iesien ia jarm arków kram nych , na k tórej j) Z agajen ie . 2 W ybór prezyd jum : a) M arszalka

uprzejm ie P P. K olegów oraz P P . C echm istrzów C c- ■ b) sekretarza , c) 2 ław ników . 3) O dczy tan ie osta tn iego

W razie n ieprzybycia na zebran ie sta tu tem prze ­

w idzianej ilo ści członków , —  po 15 m inutach odbędzie  

się praw om ocne zebran ie w II. term in ie bez w zględu  

na ilo ść członków .

O przybycie w szystk ich członkó w oraz sym paty ­

ków prosi Z arząd .

—  W A L N E Z E B R A N IE „ L U T N I“ odbędzie się dn ia  

14 m arca 36 r. o godz. 20-te j w lokalu druha N apierały  

P orządek obrad : 1) S praw ozdan ie zarządu za rok 1933 . 

2) W ybór zarządu i kom isji rew izy jnej. 3) Z jazd w  

W arszaw ie. 4) W olne g łosy i w niosk i. Z arząd .

— C E C H F R Y Z JE R S K I. D nia 15-go bm . o godz. 

2-g ie j po po i. odbędzie się w lokalu p . K lim ka R oczne  

Z ebran ie C echu F ryzjersk iego . — W ' razie n ieprzyby ­

cia sta tu tem przew idzianej ilo ści członków — zebranie  

odbędzie się pó l godziny późn iej.

Z aprasza się w szystk ich fryzjerów . Z arząd .

D ru k .: Z a k ła d y G ra ficzn e B . S zczu k i, W ą b rzeźn a -P o n .  

W y d a w ca : B o lesła w S zczu k a . — R ed a k to r a d p o w ied a .: 

A d am S zczu k a — W ą b rzeźn o -P o m ., u l. M ick iew icza 1

A by dat m ożność szerok iem u ogó łow i W ielce S zan . K lien te li korzystnego zaopatrzan ia sie w tow ary

^ofeccrjQ C  najtaniej:

soczyste

sz t, 0 ,1 0

sz t 0 ,1 0

ft. 0 ,2 5  

0 ,3 0  i 0 ,4 5  

o rzech a m i 

t  0 ,6 5

D
ko lon ja lno — delikatesow e

przeprow adziłem  od  dziś ponow na obn iżkę  (en

A R T Y K U Ł Y K O L O N J A L N E

F a so lę b ia łą ft

G roch w  d o b ry m  g a tu n k u ft. 

K a szę jęczm ien n ą ft.

K a szk ę p szen n ą ft  

M ą k ę k a rto fla n ą ft  

M a k a ro n  ft

T O W A R Y  D E L IK A T E S O W E :  

S zp ro ty w  o liw ie p u szk a ca . ft  

B y czk i w to m a cie p u szk a ca . ft  

S k u m b rje d u że p u szk i 

S a rd y n k i m a łe p u szk i 

S a rd y n k i śred n ie p u szk i 

S a rd y n k i p u szk i d u że

0 ,1 6

0 ,1 4

0 ,1 4  

0  2 2

0 ,2 5

0 ,4 0

0 ,8 0  

0 ,9 0  

1 ,1 0

0 ,7 0  

1 0 0  

1 ,5 0

Ś L E D Z IE

Ś W IE Ż Y T O W A R  

Z  N O W E G O  T R A N S P O R T U

S Z T U K A  6 , 8 , 1 0 G R O S Z Y

S Z P R O T Y W Ę D Z O N E

S erk i śm ieta n k o w e o ró żn y ch  sm a k a ch p . 0 ,1 5  

S ery w  k rem a ch : ty lży ck i, szw a jca rsk i, lim -  

b u rsk i, w ęgiersk i, d u że p a czk i o d 0 ,5 0

K A P U S T A  K IS Z O N A  F T . 0 ,1 2

K a k a o w  d o b ry m  g a tu n k u X  ft. 0 ,2 5 i 0 ,4 5

K a w a św ieżo p a lo n a M ft. 0 ,7 5

K o n serw y ja <  zy n o w e  
o w o co w e, k o m p o ty

Ś w ieże b y tlin g i sz t ca %  ft. 0 ,2 5

M A R Y N A T Y  
ś led z ie za w ija n e (R o llm o p s)  

ś led zie m a ry n o w a n e  

o ra z o p iek a n e  p ierw szo rzęd n ej ja k ośc i

P O M A R A Ń C Z E  H IS Z P A Ń S K IE

k g . 1 ,2 5 i 1 ,4 0 z ł. sz tu k a : 0 ,1 3 , 0 ,1 5

i 0 ,2 0

J a ffsk ie —  s ło d k ie b a rd zo  

sz t. 0 ,3 5 i 0 ,4 0  

C U K R Y C Z E K O L A D Y
cu k ierk i za w ija n e z k o n fek tem

K o n fek t ft. o d

C zek o la d y m leczn e i m leczn e z  

p ierw szo rzęd n y  to w a r

O J Ul HOFFMAI\ll\l
Wąbrzeźno, Rynek - telefon 11. F ilje : P łużn ica - L isew o

H urt i deta l tow arów ko lon ia lnych i delikatesów
0

R ada S zko lna M ieiecow a w  B rn d za w k a ch  
o g łasza k o n k u rs N A P R Z E Ł O Ż E N IE D A ­
C H U n a b u d y n k u szk o ln y m  w  B ru d za w -  
k a ch  pow . W ąbrzeźno . O ferty w raz z koszto ry ­
sem  należy przesy łać na ręce k ier, szk o ły p . 
G u za d o d n ia 2 0 m a rca 3 6  r .

R ada S zko lna M iejscow a zastrzega sob ie  
w olny w ybór z pom iędzy trzech najn iżej oferu ­
jących

S o ch a przew odniczący

M am  te le fon

W ąbrzeźno 1 .
■■■■■■■■■M auB m w aaB aw am iM M B aB aaH w aM B H B aar

S tefan  K lim ek

N a sio n a  
b u ra k ó w

pastew nych (czerw one  

ckendorfsk ie i b iałe pó ł 

cukrow e) w  każdej ilo ści  

osta tn ie specja ln ie d lti 

kon i i św iń sp rzeda

m a j. T rzc ian ek

poczta W ąbrzeźno

C ienką prostą

trzc in ę

teg o ro czn ą
2 buhajk i jednoroczne  
z za odow ej obory m ;i 
do oddan ia

(If/l KUL/l T tJR/l 
uj  każdej ilości 

tfu nabycia uj

A dm in istracji  

„G ŁO S U W Ą B R ZE S K IE G O "  
u l. M ickiew icza 1. Tel. 80.

S łu żą ca
starsza czysta i uczciw a  
po trzebna od 15 . 111 . br.

S te in ert

W en ty la to r  
do ch łodzen ia , row er, 

bryczkę do hand lu  sp rze ­
dam

w iad . w adm . G łosu

O g ło szen ia
um ieszczane

w „ G ło sie

W  ą b rzesk i
przynoszą

p o żą d a n y
sk u tek

m a j. O R Ł O W O  

p . i łużn ica
pow . W ąbrzeźno

D ziew czy n a  
rzete lna um iejąca go to ­
w ać ze w si po trzebna  
zaraz

R a szew sk i R yńsk

D o b ro w o ln a  
licy ta cja  

żyw ego i m artw ego  
inw en tarza u

C zesła w a W itk ow sk ieg o  
w  C helm oniu

poczta K ow alew o

P o trzeb n y  
szw a jcer

od 1 kw ietn ia 36 r.
Z gł. w adm  G łosu

HIAJSŁ YI\1I\IIEJSZV ASTROLOG 

CHIROIIĄ^T WRÓŻ.
K T Ó R Y P R Z E P O W IA D A P R Z E S Z Ł O Ś Ć I P R Z Y S Z Ł O Ś Ć O C H W IL A C H  Ż Y C IA  

cz ło w iek a z h o ro sk o p u  z lin ji rą k , tw a rzy i 5 ta lij k a rt, w  sek retn y sp o só b . C zy  

czek a W a s p o w o d zen ie , b o g a ctw o , szczęśc ie w  in teresa ch , m iło ść w m a łżeń stw ie . 

J a k zd o b y ć m iło ść p o żą d a n ej o so b y , o k tó rej s ię m y śli. U d zielę ró żn y ch p o ra d  

w  zd ra d a ch  i c ierp ien ia ch  cz ło w iek a ; w  p rzy ja źn i i n iep rzy ja źn i p o d ró ża ch , ch o ro ­

b a ch , szczęśliw y ch i n ieszczęśliw y ch o k resa ch ży c ia . C zeg o n a leży u n ik a ć , a żeb y  

m ą ż żo n ie , a żo n a m ężo w i n a w za jem  w iern i b y li; o ra z w  sp ra w a ch są d o w y ch , ro z ­

w o d o w y ch , k ra d zieżo w y ch i ren to w y ch . W sk a zu ję S Z C Z Ę Ś L IW E N U M E R Y  L O T E ­

R Y J N E . T a k że p rzep o w ia d a  z h o ro sk o p u  zd u m iew a ją ce rzeczy , k tó re m o g ą zu p ełn ie  

zm ien ić k ieru n ek  W a szeg o ży cia , p rzy n o szą c p o w o d zen ie i szczęśc ie , o b liczo n e w ed ­

łu g g w ia zd i ta jem n ej w ied zy h in d u sk iej. O K R E Ś L A C H A R A K T E R  in n ej o so b y , 

p o d a je im io n a d o b ry ch lu b z ły ch p rzy ja c ió ł i szereg in n ych d ro g o cen n y ch in fo r-  

m a cy j m o że k a żd a o so b a o trzy m a ć.--------------- C E N A  O D  1 zŁ  P O C Z Ą W S Z Y .

G O D Z IN Y  P R Z Y J Ę Ć  o d 9 ra n o d o 8 w iecz., w  so b o tę i n ied z ie lę d o 9 w ieczo rem . 

A stro lo g p rzep o w ia d a ta k że w  języ k u  n iem ieck im  —  p ro szę p rzy jść i p rzek o n a ć s ię ! 

P R Z E C Z Y T A Ć  I P O D A Ć  D R U G IE M U ! P R Z E C Z Y T A Ć  I P O D A Ć  D R U G IE M U !

A d res: A stro lo g -W ró ż. R . K A M IŃ S K I, W ą b rzeźn o —  u l. B r. P iera ck ieg o  3 . p a rter

KINO 

dźwiękowe 

S ŁO Ń C R

D ziś d n ia 4 . p o ra ź o sta tn i

K siążę W oroncow
D n ia 5 i 6 o g o d z . 8 ,1 5 najw eselsza kom edja. F ilm  
ty siąca n ieporozum ień . Z abaw ne przygody tró jk i przy ­
jació ł. G w arancja m iłego spędzen ia w ieczoru pod ty t.:

W szystko  żart
W  resta u ra cji K o n cert S y m fo n iczn y

w  Toruniu


